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POZNAN, 29 lipca.
Podanie się do dymisyi p. Jules Favre dotąd jesz­

cze ciągle zajmuje uwagę publiczną i wywołuje najroz­
maitsze komentarze. Nie będziemy ich tu powtarzać, 
ani tćż po tćm, cośmy wczoraj posiedzieli, nad znaczeniem 
tśj dymisyi, gdyby przyszła do skutku rozwodzić się, do­
damy _tylko,- że w obec sprzecznych wiadomości, z któ­
rych jedne utrzymują, iż p. Jules Favre cofnął na pro­
śbę pana Thiersa swą dymisyą, inne znów, że przy nićj 
uporczywie obstaje, należy wyczekiwać póki wyjaśniają­
cego słowa nie rzuci Journal officiel, który dotąd 
głębokie zachowuje milczenie. Jeśliby więc z tćj wstrze­
mięźliwości dziennika urzędowego wolno było wysnuwać 
jaki wniosek, to chyba ten, iż prawdopodobnie pomię­
dzy p. Thiersem a domagającym się dymisyi p. Favre 
toczą się pertraktacye. Jaki zaś one obrot wezmą, dziś 
przewidzieć trudno i w tym względzie w dziennikach 
zagranicznych nie znajdujemy żadnych danych.

Projekt do prawa o radach jeneralnych przeszedł 
wzgromadzeniu narodowćm przez drugie czytanie. Pra­
wo to spełnia po części życzenie tych, którzy od dzie­
sięciu lat napróżno domagali się choć w pewnym ogra­
niczonym stopniu samorządu gminnego. Dziś daje ono 
jeśli nie zupełny samorząd administracyjny miejscowym 
żywiołom, to w każdym razie przynajmniej znaczne rę­
kojmie przeciw exploatowaniu czysto lokalnych intere­
sów na rzecz państwa. Prefekt traci dawną swą potęgę, 
rada jeneralna jest dostatecznie silną, aby pilnować miej- 

• sćowycli interesów. — Na straży tego wszystkiego stać 
ma komisya departamentalna, która do pewnego stopnia 

i ma kontrolę nad czynnościami prefekta. Obszerniejsze 
w tym względzie wyjaśnienia znajdzie czytelnik pod ru­
bryką' właściwą.

J Car w dniu oznaczonym t. j. 2(> lipca zjechał do 
Warszawy Dziennik Warszawski pisze steorety- 
powe artykuły o szumnćm przy ęciu tamże cara; inne 
powtarzać je muszą słowo w słowo za tym organem 
urzędowym. Wymuszone te oznaki radości nie złudzą 
nikogo. Dopóki systemat obecny istnieć będzie, dopóki 
Moskale tłumić będą rozwój naszćj narodowości i uci­
skać ją, dopóki krok za krokiem przeprowadzać będą 
ową unifikacyą z carstwem, dopóki trwać tam będą 
prześladowania, ucisk ; deportacya, dopóty żadna pierś pol­
ska glosa radości nie wyda. Na cóż więc ta komedya kła- 
inanćj i wymuszonćj r. dości i wesela? Jakie takie >a 
dowolnienie tylko wćwc/as nastąpić może, gdy upra- 

jWnmne życzenia narodu, będą spełnione. Pobyt cara 
w Warszawie nie ma żadnego innego celu nad inspek­
cją wojska i okazanie Europie, że Polska zadowolniona 
z jego rządów. Tyle już lat taż sama komedya odgrywa 
się a jeszcze nikogo nie złudziła.

Izba niższa angielska odrzuciła 88 głosami przeciw 
77 projekt o zaprowadzenie dziesiętnych miar i wag. 
W ogóle projekt ten nie budził w nikim żywszego in­
teresu, o czćm najlepiój p zekonywa mała liczba głosu- 
Jicych.
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¡1 , Gdy wszystko, co mogło, poOfuszc-ało m asto, gdy
rói b siennikach spotykam ciągle listy z rozmaitych za- 

kątków, pozwólcież że i ja opowiem miję wyprawę po 
äk. ^prawdziwsze złote runo życia, bo po zdrowie i że 

czytelników poznajomię z wodami, coraz częścićj zale-
__ canemi przez, naszych lekarzy, a do których chcąc nie 

ci>cąc prawdziwie cierpiący jeździć muszą, bo im żadne 
iw- Jody krajowe wyrównać nie mogą pod względem łago-
ii- dności klimatu.
,r°- i Kawał, to drogi z Krakowa do Gleichenberga i gdy- 
óa- »i?1!6 * Para, droga taka d'a prawdziwie cho-
Pod W bvlaby nie do przebycia. Przeszło 100 mil zrobić 
0 rzeba piawie w prostćj linii z północy na południe, 
enl ,«VJ/-Óry ’ rzeki’ przez mia3ta i wsi setki. Winszuję 
n£j Mać i popasać. Podróż koleją nie pozwala wpra- 
><1 ’Z1® poznać, kraju, rozpatrzeć s ę w obyczajach, ko­
ła- ji.8 . i'.yiöi üe można z podróży wolno odbywanćj, ale 

rugićj strony ta szybka a ciągła zmiana przesuwa-
ich c,.ch się przed oczyma obrazów, daje możność dobi 
liż-p.1 jaśnićj uchwycić fizyognomią ogólną każdćj oko- 
ctwńcy 1 różnice, jakie między jedną a drugą zachodzą. 
5) szczególnie! w Austryi, na tćj całćj drodze od Krako- 
-'A aż do Gracu, co parę godzin zmienia się. dekoracya

jak w panoramie stają przed okiem nie już różne 
»ajobrazy, ale rozmaite kraje, na których narody roz

■»roiiechy ° pocko^z?n’a wycis ęły charakterystyczne swe

Pizedewszystkićm jadącemu w tę stronę Galicja 
®utne pozostawia wspomnienie. Z Krakowa pociąg 

rcXwf^ep6łniony brudnóm> szwargocącćm, halaśliwćin
SchS m-W 8°dVni n!'6 * mi.n*wszy wdzięczną, 

;eD!#0żfl w smF liczną okolicę Krakowa i Krzeszowic, wje- 
,iowa “ Oć'?ezpłodny’ Piasczysty pas Trzebini i Chrza- 

Flli nVnlä ?ŚWleci“em do Bogumina (Oderberg) i da- 
lż rn!h rr7»mv?d8tawia dc “al°wniczego. ale czuć 
im a za“ożno^.. Wysokie kominy fabryk

*i\'?e]adain B8tr°nach’ Z wieńców drzew zielonych
»MiS^n 1 J ffiBrowan.e- W całćj jednak tćj części 
3) trawy o chałupy drewniane nie trudno.

IPsza „nrn J ra P-°łudDie’ tdm w eksza ^możność,
, ohrT 7 r° ’ W,0S,n -gestsze 1 CZ^J murowane:
’ XlknnAli" PJzyP°mmmcybardzo nasze polstie
2ol8kie ró7n?ny- obu stronach kolei szero-
C Tvna’ ZaledWz16 w iIghst7j dali zamknięta blę 

paskiem wzgórz. Po nad smugami i rzecznł-

’ wieże zwykle gotyckie kościółków a przez ob- 
¡2 ,#2i S1i^ w^skie’ aI® d°skonale utrzymane

, r°la - P°kraJane na wąskie, równe paski. Ni- 
Tru 1 nLgdzJe wiekszych łanów. Każdy kawa-

%i0Lząs,any, każda piędź zużytkowana, a ziemia wy- 

hm Jak ogrodzie‘ Okolica ta przeważnie rólni-S Drzypomma obszary naSZ6t jak mo2e fcie(j.yg

Po ukonstytuowaniu się nowego gabinetu Zorilli 
w Hiszpanii, kortezy na wniosek ministerstwa odroczyły 
się do 1 września.

W Rosyi szerzy się straszliwie cholera. WTam- 
bowie umiera dziennie po stokilka łziesiąt osób; w in­
ny h miejscach również epidemia ta wybiera wielki 
haracz.

Ber

Wiadomości urzędowe.
Npan raczył naucyciela wyższego gimnazya’neio, dra 

narda Schulz w Roessel mianować radzc$ rejencyjnym
i szkolnym przy rejencyi w Kwidzynie.

Korespondeacye Dziennika Pozn
X miasta, 23 lipca.

(W sprawie śpiewnika narodowego).
(D.) W artykule wstępnym Gazety Toru ós ki 6j 

No. Io4 mieści się pomiędzy innemi zarzut: „jakoby 
muzycy polscy nie pojęli jeszcze ważności ludowego 
śpiewu towarzyskiego“, że „na zapsokojenie potrzeby sa­
lonów wychodzi rokrocznie znaczna liczba pieśni polskich 
na jeden głos - a napróżno oglądamy się dotąd za 
śpiewnikiem dla towarzystw itd. ‘

Zarzut ten wedle mnie jest niesłusznym, a przy­
najmnićj dotykać nie powinien artystów. Smak bowiem 
i poczucie estetyczne napotyka się przy pewnym stop­
niu wykształcenia. Sztuki piękne a w;ęc i muzyka 
znajdowała i znajduje na większy przytułek u wykształ 
conyeh klas; nic tćż dziwnego, że dotąd tylko salony 
okazywały się chętnemi do protegowania utworów, dru­
kiem ogłaszanych. Bez ¡oparcia zaś nic nietylko roz­
wijać się, ale nawet przy życiu utrzymać się n:e może

Zresztą obok tśj przyczyny jest i drugą nierównie 
ważniejsza, która wypływa znów z braku dostatecznego 
u nas wykształcenia artystów

Nikt nie zaprzeczy, że łatwićj jest ułożyć jedno­
głosową piosenkę z towarzyszeniem jakiegokolwiek in­
strumentu, aniżeli urządzić takową na trzy lub cztery, 
w odpowiednim stósunku harmonijnym powiązane głosy. 
Każdy jakotako muzkalny wie z doświadczenia, że 
latwićj naucz ó się zaśpiewać sol wą inelodyą, aniżeli 
wziąśó udział w kwartecie albo chórze.

To tćż, kiedy na napisanie solowćj piosnki zdobyć 
się może mnićj czasami zdolny talent, a wykonanie ta­
kiego śpiewu z łatwością przyjdzie nawet dyletantowi; 
to z drugićj strony innym zupełnie warunkom podlega 
czworośpiew, w obec którego tak i utor, jak i wyko­
nawcy posiadać koniecznie powinni pewien stopień zdol­
ności, nauki, a wreszcie i wprawy. To sj rzeczywiste 
przyczyny, dla których ogólny brak mamy kompozycyi 
chórowych. J

Mała zapewne garstka wzdychała dotychczas za 
stósownym zbiorem polskich śpjewów czworogłosowych, 
w braku tych, najczęścićj obcemi i nieodpowiedniemi u

Zboża w ogólności przedstawiały się dość pięknie, szcze­
gólnićj jarzyny i kartofle. Żyta, jakkolwiek gęsto leżały, 
raziły bajeczną małością kłosów.

. Widoczna zsmoźnośó, cechująca się gęściejszemi 
wioskami, zupełn m brakiem drewnianych budynków, 
staranniejszą je-zcze uprawą pól, uderza każdego od 
chwili wjechania w granice arcyksięstwa austryaekiego. 
Tu także na parę godzin przed Wiedniem zaczynają się 

, pojawiać winnice i kukurydza dwa płody umiarkowa- 
i nego południa. Przed samą jednak stolicą, począwszy 
j od sławnćj pamięci Wagram, fizyognomią okolicy staje 

się mnićj śmiejąca i zielona. Piaszczyste wybrzeża Du-
' naju są tego powodem.

Naturalnie nie myślę się rozszerzać nad Wiedniem. 
Wrażenie jednak, jakie na mnie zrobił, dalekićm jest 
od tego, na jakie byłem przygotowany, słysząc Gali- 
cyan porównywających go z Paryżem. Ani życia, ani 
ruchu paryskiego tu nie ma, ani tak chwalonych pię 
kności nie widać, ani sklepów równających się pary­
skim. Nie ma tn nic, coby się dało porównać z Bul-

i warami, z polami. Elizejskimi, z laskim Bulońskim, 
jak był przed wojną. Nieporządek i zaniedbanie Pra- 
teru jest oburzającćm w tak wielkićm mieście. Nowa 
opera, zewnętrznie przynajmnićj, jest budynkiem dość 
niskim i w żaden sposób nie dorówna paryskićj, jeśli 
ta wedle planu wykończoną zostanie.

Za to droższni większa daleko w Wiedniu niż 
w Paryżu, a dorożkarze jeszcze więcćj gburowaci. Pod 
jednym przecież wzglęim Wiedeń przechodzi stolicę 
świata, a to smakiem i dbałością o estetyczne względy 
przy budowie domów. Nawet zupełnie nowe ulice Pa- 1 
ryża składają się z olbrzymich pudeł o kilku piętrach 
i nieskończonej ilości okien, bez stylu i rozmaitości. 
Wszystko tam obliczone na korzyść i dochód, a di a ' 
piękności zrobiono jak najmnićj. Przeciwnie, w Wie- { 
dniu wszystkie prawie nowe gmachy, nawet prywatne 
odznaczają się architekturą, rozmiarami i widoczną dba 1 
łością o ich zewnętrzność. Taka np. prawie nowa Rings I 
strasse składa się z s eregu świeżo wybudowanych lub 
kończących się domów, którychby się nawet Genua, to 
miasto pałaców, nie powstydziła. Ilość piętr niezbyte- 
czna (dwa lub trzy najwięcćj), wielkość i rozstawienie 
okien, bogactwo sztukateryi, kolumD, karyatyd, balko­
nów kazałaby mniemać, że to pałace magnatów, dla 
ich przyjemności stawiane, gdzie poświęcono estetyce 
względy kosztów i przyszłych korzyści. Tymczasem 
są to po większćj części kamienice, stawiane dla spekula­
cji przez tak zwane austryackie Baugesellschaft. Jeżeli 
się ten kierunek utrzyma, nowe dzielnice Wiednia pię­
knością swą i bogactwem architektury zrobią zeń pod 
tym względem pierwsze miasto w Europie. Ale za to, 
jakiż to nieład i niewygoda na dworcu południowćj ko 
lei! Tak zwana Wartensaal jest budą, w którćj nie ma 
gdzie usiąść, ani co zjeść, posługaczy doprosić się nie 
podobna, i kto się bardzo nie pilnuje, albo sam zosta­
nie, albo rzeczy zostawi.

Szybko się mija piękne okolice Wiednia, wygląda-

tworami swoje opędzała potrzeby, podkładając polski 
tekst pod niemieckie, włoskie itd melodye.

Dzisiaj, gdy budzi się uśpiona dotąd potrzeba ta­
kich utworów, gdy w pismach publicznych o ..pieśni 
polskie na cztery głosy4 wołają, nie od rzeczy będzie 
odszukać podstawę, na jakiej by się ustalić mogło, być 
może, szczere, ale chwiejne jeszcze poczucie.

Zdaje mi się, że aby znaleśó zapas stósownych 
kompozycyi czworogłosowych, potrzeba koniecznie gwa- 
rancyi stałych, i lic nych odbiorców — potrzeba stałych 
i licznych zawiązków to-ar ystw śpiewu; >. dyż one tylko 
stanowić. mogą kontyngens. zabezpieczający od strat 
autorów i nakładę Że w tym kierunku bardzo małe 
daliśmy dowody naszćj gorliwości, świadczy o tćm zu­
pełny brak towarzystw śpiewu w naszćj dzielnicy Wiel- 
kopolskićj.

Tak jak łączymy się w innych sprawach, tak po­
winniśmy łączyć się z sobą i w sprawie poru^zonćj. 
Nie wstydźmy się iść za wzorem podobnych towarzystw 
innych narodowości! I cóż takie towarzy twa podtrzy­
muje? Oto porządek, wytrwałość, a w utworach mu­
zycznych popularny koloryt, utrzymywany potężną sifą 
zamiłowania sztuki i dobrze pojmowanego celu.

Do was się tu szczególnićj odezwać musimy, lubo- 
wnicy muzyki i śpiewu, co obojętnie spoglądacie na wa­
żność łączenia się w takie czysto muzyczne zawiązki 1 
Zastęp wasz o wiele przewyższa małą stósunkowo gar­
stkę rzeczywistych wybrańców Kalliopy. którćj przyby­
tki głównie popularnym cechować się powinny ko­
lorytem !

Pod wpływem otaczających nas okoliczności uzna­
liśmy za konieczne łączenie się we wszelkich byt nasz 
materyalny polepszających stósunkach; przyszliśmy do 
przekonania, że konieczną jest potrzeba związków, bez­
pośrednio na ukształcenie duszy i serc awplywających, 
potrzeba związków muzycznych, w równym nastroju 
utrzymujących piękną, naszę lirę narodową.

W jaki więc sposób zabrać nam się wypada do te­
go pożytecznego dzieła?

Potrzeba nam zważać: aby towarzystwo śpiewu 
nie z wyszukanćj przymusowo liczby doborowego per- 
spnału, ale z jak największego zastępu członków dobrćj 
woli, mających dobre głosy, albo warunki do osiągnie- 
nia tćj koniecznćj zalety, bez różnicy stanu i powoła­
nia — składać się mogło.

Aby w takim związku natychmiast urządzić dwa 
oddziały, a mianowicie: jeden dla wprawnićj śpiewają­
cych, drugi zaś dla mnićj albo wcale niemuzykalnych, 
i ten to właśnie oddział najsumienniejszćj polecić opie­
ce, z niego bowiem kompletować się mają bezustannie 
zastępy wyrabiających się nowych żywiołów.

W towarzystwie śpiewu, jeżeli tylko okoliczności 
pozwalają, powinien przewodniczyć muzyk z odpowie- 
dnićm wykszcałceniem.

Jako warunek najważniejszy w każdym członku po­
winno być:, „wytrwanie w pracy i zamiłowanie 
do sztuki.44 — Z tych dwóch ostatnich jedno drugie 
wywoływać będzie, a w ten sposób uksztalcone towarzy-

jące jak. jeden ogród, zasiane wiłami, rozzielenione 
winnicami. Sławna rezyden ya bogatego mieszczaństwa 
wiedeńskiego i cel wycieczek letnich, Baden, wcale się 
z wagonu tak pięknćm nie wydaje, jak o nićm mówią; 
w Vôslau napróżno sie oglądałem za ową fabryką wi­
na, którą nas w restauracyach krakowskich raczą. Na 
jednéj z małych stacyi przed Neustadtem < puścił wa­
gon korespondent Indépendance belge, udając się 
do Frohsdorfu, by opisać rezydencją hr. Chambord, 
wsławionego Świeżo manifestem Francuz z góry obie­
cywał szukać śmieszności i słowa dotrzymał. Niby 
bardzo grzecznie, ale nie darował ani jednéj słabostki, 
jak np. c^wóch pomników śpiżowych. ż których jeden 
przedstawia Henryka IV w ubraniu wojskowćm a drugi 
Henryka V w mundurze jenerała... który nigdy ognia 
nie widział.

Tymczasem pociąg leci... Mój Boże! cóż to za za­
możność, jaki dobrobyt!... Jak ten lud porządnie i wy­
godnie mieszka, jak się dobrze ubiera, :ak na twarzach 
nie znać nędzy i przeciążenia pracą! Twa ze tu szcze­
gólnićj kobiet brzydsze od naszych ludowych typów, 
krzyczą, dowcipkują dość niezgrabnie ale znać, że to 
ludzie myślący, swobodni, zadowoleni. Tu już kuku­
rydza i winnica coraz częścićj się spotyka, roślinność na 
polach bardzo bujna, żyto gdzie jest to wyniosłe 
i o wielkich kłosach — żniwa już rozpoczęto. Zwolna 
krajobraz zaczyna dziczeć. Najprzód faliste wzgórza, 
potćm pagórki jodła pokryte, nareszcie skaliste górv. 
Lokomotywa zaczyna gwałtownie pracować, pociąg wol- 
nićj się posuwa. Po prawój ściana skalista, którą pra­
wie ręką z wagonu sięgnąćby można, po lewćj, najcu­
dniejsza dolina, o jakićj marzyć można, pas szmaragdo- 
wćj zieleni z wstęgą strumienia we środku, ? w lami, 
kościołami, wioskami bez przerwy.

To Semmering! Można się do wszystkiego przy­
zwyczaić i zapewne konduktorzy kolei drzemią sobie 
w ciągu tćj drogi, ale kto raz pierwszy tędy jedzie, 
ten dozna wzru-zeń potężnych i parę godzin przecho­
dzić będzie całą gammę podziwu, zachwytu, uwielbie­
nia, będzie czuł cześć dla tego który stworzył te cuda 
i oceni potęgę człowieka, który przez te przepaści 
i góry umiał rzucić drogę.

Naturalnie, że nie myślę nawet najkrócćj opisy­
wać Semmeringa, sławnego na świat pięknością natury 
i sztuką a śmiałością inżynierską. Dość powiedzieć, że 
kolćj z nićsłychanćm zuchwalstwem pnię się na wyso­
kość, gdzie tylko już jodła i jałowiec rośnie, że jak 
wąż wije się wykutą w skale krawędzią, skacze przez 
ogromne przepaście, świdruje środek gór za pomocą 
tunelów. Dziwne ztąd wynikają efekta. W ciągu kil­
kunastu. minut jesteś na górze, którą co tylko wzro­
kiem mierzyłeś, a u nóg twoich pędzi drugi pociąg. 
Widoki przedstawiają się ze stron rozmaitych, coraz 
nowe, roraz inne, coraz inaczćj oświecone, choć te 
same. ,

Na około, dalćj i bliżćj i tuż przy tobie góry 
ogromne, czarnym płaszczem sosieu okryte, rozjaśnione

stwa śpiewu nietylko się utrzymają, ale wkrótce jeszcze 
należyte wydać muszą owoce.

Nie wątpię, że obok małej liczby ogłoszonych już 
drukiem utworów mistrzów naszych wiele jest gotowego 
materyału dla śpiewów kwartetowych; potrzebaby tylko 
chętnego nakładzcy, któryby początkowo mnićj korzy­
ścią, własną powodowany, wydawnictwem takićm się za­
jąć i autorom. w pomoc przyść zechciał. A jeżeli taka 
będzie rękojmia i zakwitną w liczbie i sile nasze towa­
rzystwa, niezawodnie każdy z kompozytorów polskich 
szczerze się weźnre do pracy i radośnie z sędziwym 
wieszczem zawoła:

„Dziś g ly j et znów śpiewać komu 
Gdy was widzę, znowu w zgodzie 
W wielkopolskim starym domu

j Znów wam brzęknę: żyj Nar dzie!“

j; Toruń, 27 lipca.
(Projektowana uroczystość niemifeka).

i (Fg.) Minęły piękne dni Sedanów, Metzów, Strass- 
burgów itd., nie można już tryumfować z powodu zwy- 
cięztw nad żywiołem romańskim; ale ponieważ festyny 

, patryotyczne, wśród których wykolysała się jedność 
Germanii, ukulturowanćj części naszych współmieszkań­
ców tak przeszły in succum et sanguinem, że dziś 
trudn żyć bez nich, więc szukać trzeba nowego tryum­
fów źródła. Jakoż rzeczywiście znaleziono je. Tym 
razem jednak zapragniono tryumfować nad żywiołem 
słowiańskim, choćby nawet na koszt prawdy historycz­
nej którćj przecież Niemcy pi. rwszymi ebeą być adwo- 

. katami. Otóż postanowiono w ucywilizowanych kolach 
naszćj prowincji obchodzić stuletnią rocznicę „pono w- 
nego połączenia44 naszych Prus Królewskich, które 

, dziś nazywają Prusami Zachodniemi, z państwem pru- 
skićm. Że to zdradza albo brak wiadomości historycz­
nych, albę samowolne robienie historyi (nie mamy 
w polskim języku technicznego wyrazu na Geschichte 
machen), wykazaliście już i wy wykazała i Gaz. Toruń­
ska. Zaprawdę, czytającemu o ciągłych „ponownych 
połączenia-h“ („Wiedervereinigungach4) zdawaóby 
s ę mogło, jakoby cywilizatorowie nasi sądzili, że to ich 
osadził Pan Bóg jako Adama i E«ę w raju Germanii 
i oddał świat pod panowanie ich, tak że aneksya czy 
tego, czy owego kraju to tylko „ponowne połączę 
nie44, „Wiedervereinigung44 oderwanych pćźnićj 
przez jakichsiś przyb-szów od panowania bambusa*ger­
mańskiego raju prowincyi.

Wczoraj sprawa projektowanego jubileuszu była 
przedmiotem obrad na i osiedzeniu tutejszćj reprezenta- 
cyi^niiejskićj. Po zreferowaniu sprawy zażądał głosu 
jedyny Polak, na którego się gród nasz przy wyborach 
do reprezentacji miejskićj zdobył, p. Rak o wic z. Pre- 
zydujący zdaje się n e dosłyszał tego, bo p. Rakowicz 
był zniewolony poraź drugi prosić o głos. Uzyskawszy 
go, wykazał p. Rakowicz wś ód głębokiego milczenia 
i uwagi z strony ojców miasta niestósownośó najprzód 
sam j uroczystości proponowanćj, a potćm szczególnie 
brania w nićj udsiału przez miasto Toruń. P. Rako 
wicz wykazał, że co w odezwie pierwszego burmistrz i

tu i owdzie szmatą białego śniegu na ich szc ytacb 
lub załamach sterczą ruiny zamków starych, a na dole 
u nóg twych widzisz raj ziemski, śliczną dolinę, zie­
lone łąki i domy jak z kart i ludzi jak mrówki się 
ruszających. Gdy kolćj do szczytu dochodzi, wtedy 
obraz dziczeje więcćj jeszcze. Dolina się zwęża i za­
cienia, góry rosną, roślinność staje się uboższą, a wiatr 
chłodny powiewa.

' Prześliczne są widoki szwajcarskie i nasze okolice 
Zakopanego, ale nigdzie może natura nie zbliżyła bar­
dziej grozy i sielanki, poszarpanych i skalistych szczy­
tów nie postawiła tak blisko uroczych i uśmiechniętych 
dolin. A dzięki kol i wszystko przedstawia się prawie 
naraz, przemija przed oczyma jak sen czarodziejski 
i daje się tyle tylko widzieć, ile uniesienie człowieka 
trwać może.

Wątpię, czy którykolwiek z podróżnych nie west­
chnie z żalem, gdy kolćj zacznie na dół zstępować i czy 
długo mu się jeszcze potćm te wspaniałe cuda natury 
nie śnią. Inaczćj trzeba być handlarzem wołów.

Wjechawszy do S:yryi, czuć już p dudnię. Potężna 
wegetacja, wysokie już liście kukurydzy, każ y pagó 
rek winogradem przykryty, powiew cieołego wiatru 
przypomina, że niedaleko... niedaleko... jest ów kraj, 
gdzie pomarańcze i laury rosną... Zresztą widok tu 
dość ściśnięty, rozszerza się dopie o pod Gracem, a mi­
nąwszy to piękne i ciche miasteczko, wchodzi się 
w otwarte i żyzne równiny.

Nare-zcie stajemy w Spielfeldzie, zkąd już pocztą 
dojeżdża się do Gleichenberga.

— Nocuj pan tutaj, radził mi towarzysz po­
dróży.

Cóż nieznośniejszego jak noclegi takie!... A tu 
poczta odchodzi o 8 wieczorem, a do Gleichenberga 
mil 3 czy pół czwartćj, o północy więc być można. 
Biorę więc bilet, woł-ją, wychodzę, każą siadać. Jak 
to?... to poczta? Ja, mein Herr... odpowiada posłu­
gacz. O czćm trudno w i rzyć. Nasze poczty królew- 
sk e są ideałem. Przedemną stał jakiś stary i odra­
pany powóz bez okien, z wydartemi zasłonami mającemi 
szyby, zastępować, bez poduszek, zaprzężony dwoma 
końmi, które mi przypomniały szkapę mego pach- 
ciarza.

Nie było jedn»k co myśleć; wsiadłem, pojechałem 
i zmęczony, zbity zostałem wyrzucony z tćj nieszczę­
snej poczty około 3 rano cz li. że c k poczta potrze­
buje 7 godzin na plrzebycie 3 mil drogi dość równćj. 
W dodatku za 20 funtów wagi nieetatowćj za rzeczy 
kazano mi 80 centów z płacić. To zaniedbanie komu­
nikacji między koleją, a wodami tak uczęszczanemi 
jak Gleichenberg, tylko w Austryi spotkać można. Tłó- 
maczą się tćm, ż i na przyszłą wiosnę kolćj dochodzić 
będ de o milę od zakłada i że wtedy komun kacya urzą­
dzona będzie porządnie.

Przykrość tę jednak gość łatwo zap »mina wypo­
ciwszy i wyszedłszy z mieszkania. Gleiehenberg pod 
względem przepychu i komfort.il nutuniiia nalnulni»

komfort.il
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miasta Gdańska p. Wintera nazywa się „Wieder- 
vereinigung“, jest prostą aneksyą, dokonaną na koszt 
rzeczy pospolitój polskiój, którćj rozb ór niemieccy nawet 
pisarze przedstawiają jako akt gwałtu, nie zasługują­
cego na jubileuszowe obchodzenie go; a potóm, że mia­
sto Toruń (rozumie się i Gdańsk) w r. 1772 nie zostało 
anektowane do państwa pruskiego, że więc Toruń nie 
ma tóż żadnego zgoła do brania udziału w rzeczonój 
uroczystości powodu.

Reprezentanci miasta, wysłuchawszy spokojnie p. 
Rakowicza, przyznali słuszność wywodowi jego i po­
wzięli stósowną do t go uchwałę. Nie wiedzieć jedna­
kowoż, jak szano vny magistrat nasz do którego sprawa 
ta celem ostateczueao rozstrzygnięcia przechodzi, na nią 
zapatrywać się będzie. Spodziewać się jednak należy, 
że nie chęci lub namiętności lecz rozsądek i prawda 
historyczna podyktuje mu sposób, w jaki w draźliwój 
zresztą sprawie tój postąpić.

1’aryi, 23 lipoa.
(Wybory. -- Sprawa papiestwa. — Gambetta przewódaca lewicy 
— Wialza Thiers •. — Dymisva Favra. — Minister sprawiedli­
wości Dufaure, p. Cremi'ux. Berezowski. — Abstyneacye przy

wyborach. — Giełda.)
(X) Zanim ten list ódbierzecie, telegraf przyniesie 

wam ostateczny rezultat wyborów wczorajszych, który, 
w chwili gdy to piszę, nie jest jeszcze znanym w zu­
pełności. Lista „Zjednoczenia prasy paryskiej“ (umiar­
kowano-konserwatywna) górą i przy teraźniejszych wy­
borach, jest to fakt niezaprzeczony. Balotowanie czter­
dziestu kandydatów, z których 37 z tójże listy otrzy­
mali już większość względną, ostatecznego rezutatu 
zmienić nie może.

Niebardzom się widać pomylił, nazywając korespon­
dencje 14 lipca balonem próbnym oficyalnie za­
przeczony list p. Thiersa do Ojca św. Mowa jego po­
wiedziana onegdaj w zgromadzeniu narodowóm różni 
się tylko doborem frazesów, ale istoty listu owego wcale 
nie zmienia. Francya nie może w obecnśj chwili 
czynnie interweniować na korzyść Papieża i wszyscy to 
rozumieją tak doskonale, że nawet mónarchićzna pra­
wica wraz z biskupem Dupanloup pretensji tój wyrazić 
nie ośmieliła się. Odesłanie petycji duchowieństwa do ' 
ministra spraw zagranicznych jest jnż więcój, niż się 
spodziewać mogło bardzo wielu z monarchicznych „ma- 
melukótf.“ , V

Wystąpienie p. Gambetty przy debatach nad tą 
kwestyą uważanóm jest w ogóle za bardzo zręczne. P. 
Gambetta, mimo namiętnych zaczepek, zachował takt 
i chłód, a godząc się na wywody p. Thiersa dał do- 1 
wód, że więcój leży mu na seftu dobro Prancyi ani­
żeli stronnicze zachcenia. Mą on talent, wielki talent 
mówcy, mą dużo energii i szczerego patryotyzmu, ale 
widocznie ztego wszystkiego niedość jeszcze, aby mieć 
należyty wpływ w tak różnobarwnym zgromadzeni^. 
Najlepszym dowodem niepopularnośct jest to, że całe 
stronnictwo, któremu przywodzi, składa się z 87 człon­
ków zgromadzenia narodowego.

Na scenę polityczną znów wychodzić zaczyna dwu­
letnia plenipotencja dla p. Thiersa do rządów nad Francją. 
Prasa republikańska myśl tę popiera z całą udlnością. 
Miałoźby tó znaczyć, że nawet po manifeście hr. Cham- 
bord rzeczpospolita nie czuje się jeszcze być pewną 
siebie ? Propozycya tego rodzaju była już zrobioną 
przed miesiącem naczelnikowi władzy wykonawczój, 
który od tego grzecznie się wymówi!, bo ta dwuletnia 
asekuracya życia mu przecież nie zapewni i stanowiska 
obecnego w kraju i w zgromadzeniu narodowóm w ni- 
czóm nie zmieni Czy pan Thiers zostanie jak jest na 
łasce zgromadzenia, czy tóż otrzyma dwuletni mandat, 
zawsze musi skończyć na uformowaniu gabinetu odpo­
wiedzialnego, któryby posiadał zaufanie większości zgro­
madzenia. Rząd obecny nie jest solidarnym, dowodem 
tego wetowanie p. Favra przeciw porządkowi dziennemu 
Targeta, który to porządek przyjął p. Thiers i który 
został zawotowany większością 447 głosów przeciw 87. 
Wotowaniem tóm p. Juliusz Favre zdecydował o swóm 
ustąpieniu z rządu i zrobił krok stanowczy do przyja­

wielu wo.dom nadreńskim ale pięknością położenia, 
przepychem wegetacji, łagodnością powietrza przewyż­
sza je niezawodnie. Położony w kotlinie. z trzech stron 
zasłonięty górami, zna tylko ciepłe wiatry południowe. 
Burze przechodzą tu bardzo szybko i odświeżywszy 
powietrze nie zostawiają innego śladu, bo woda ścieka 
łatwo i w godzinę po ulewie sucho. Noce tu tak cie­
płe prawie jak dnie i ciche tak, że listek nawet nie 
zadrzy. Cisza ta nawet osłabia może trochę i dener­
wuje bardzo cierpiących i sprowadzałaby nieznośne 
upały, gdyby nie masa drzew, Gleićhenberg jest istnym 
bukietem drzew najpiękniejszych. Prócz ogromnego 
i prześlicznego parku, w którym są całe ulice, gdzie 
słońce nie dochodzi, prócz gór zarosłych lasem dość 
starym i pokrytych siecią wygodnych chodników, ka­
żdy dom ma tu swój ogród osobny, z masą altanek, 
skrytek, uliczek zacienionych. Wegetacja tóż tu zu­
pełnie południowa. Drzewa ros ą szybko i bujnie, liść 
ich grubszy, mięsistszy, zieleńszy jak pod naszóm 
niebem.

Urządzenie tóż dla wygody gości mało przedstawia 
do życzenia. Ponieważ zjeżdżają się tu ludzie prawdzi­
wie chorzy i to przeważnie na piersi, więc nie ma ani 
zabaw tańcujących, ani wielkiego ruehu i ożywienia. 
Muzyka dość skromna rano i wieczorem, dwa razy na 
tydzień tak ?wana tombola, co dwa tygodnie bale, 
na których nitt n:e tańczy, oto cały zasób roźrywek,

Ale mieś, kania są wygodne, dobrze umeblowane, 
nawet wykwinine. Wszystkie domy murowane, w stylu 
zwykle bar żo wdzięcznym, a najgorszy z nich jeszczeby 
się nazywał pałacem w Krynicy lub Szczawnicy. Po­
rządek w całym zakładue jest wzorowy, prawdziwie 
niemiecki. Najmniejsza ścieżka jest iw rowana i gra 
cowana, żadne; ławce nie brak nogi, a tych ławek dre­
wnianych i źilśznycl jest taki dostatek, że ich nie 
brak nigdy. Ogrody przy wiłach i hotelach są ji.ło­
żone z wielką' znajomością a często prawdziwie arty­
stycznie, j każdy lokator znajdzie altankę ze stołem 
i krzesłami, w którój godziny południowe spędzać może. 
Cały zakład nie ma wcale pozoru miasta i miastem 
tóż nie jest. . Każda wiła umieściła się jak jój najdo- 
g dnićj było i wygląda z wieńca zieleni często wtedy 
dopiero, gdy się w jój progu stanie.

Znając dobrze kuchnie niemieckie, tak wstrętne 
dla polskiego żołądka, z pewną obawą myśłałem o po­
żywieniu cielesnćm, tak jednak ważnóm przy pbdobnój 
kuracji. Nadspodziewanie jednak znalazłem tu restau­
racją bardzo d brze urządzoną, z ogromną salą na dni 
słotne, z wielkim (grodem na po, odę, gdzie a zupeł­
nie przystępne cepy wcale nieźle jeść można. Nie ma 
tu wprawdzie ani polskiego rosołu lub barszczu czy 
chłodniku, ani befsztyków jak u Kurnatowskiego, ale 
nie ma tóż nic r stratnego.

A byłem rzeczywiście w obawie. Skazani bowiem 
na gleichenbergską kuracyą Krakowiacy i ja w 'cji li- 
c bie byliśmy przerażeni wieściami pewnego obywatela,

ciół swoich z lewicy. Dziwić się tylko należy, iż dymi- 
sya jego nie figuruje jeszcze w Dzienniku Urzę- ! 
dowvm.

Pan Dufaure, minister sprawiedliwości, nie o wiele i 
mocniój stoi w rządzie od p. Favra. Zgromadzenie na­
rodowe po raz trzeci upomniało go znowu, że czas już 
zmienić magistraturę wyszłą z nominacyi tryumwiratu 
w Tours i w Bordeaux. Były stróż pieczęci p. Crómieux 
porobił sędziów nietykalnych z ludzi, którzy się okazali 
bardzo tykalnymi a w ten sposób poniżył francuskie 
sądownictwo.

Ponieważ mówimy o panu Crómieui, przypomina 
się tu następująca okoliczność: kiedy został mini­
strem sprawiedliwości w rządzie obrony narodowój 
i kiedy rząd ten jednóm pociągnięciem pióra zniósł 
kary i amnestyował wszystkich przestępców politycznych, 
emigracya nasza robiła kroki o uwolnienie Berezowskie­
go, który został wysłany do Nowój Kaledonii. P. Cró- 
mieux odmówił wówczas stanowczo. Dopiero opuszcza­
jąc ministeryum w pierwszych dniach lutego, ostatnim 
dekretem który podpisał jako minister, nakazał on wy­
puszczenie Berezowskiego na wolność. Lecz dotąd jesz 
cze nie mamy wiadomości, czy ten spóźniony dekret 
został wprowadzony w wykonanie.

Już przy wyborach 2 lipca, na 400,000 wyborców 
w Paryżu tylko 228,000 wzięło udział w wotowaniu 
Przy wczorajszóm głosowaniu wstrzymywanie się od wy­
borów było jeszcze liczniejsza W niektórych cyrkułach 
ani połowa wyborców nie stawiła się do urny wybor- 
czój. Wprawdzie była to niedziela i czas niezgorszy 
dla wycieczki za miasto. Niemniój atoli dowodzi to 
wielkiój obojętności, która pozwala więcój miłować przy­
jemność nad swobody municypalnej o które przez -tyle 
lat uporczywie się dopominano i dla miłości których 
Francya przeszła przez rząd obrony narodowój i przez 
paryską komunę.

Niektóre dzienniki puściły pogłoskę, że Papież 
niebezpiecznie chory a nawet że już umarł. Ta osta­
tnia wiadomość tak się była utwierdziła w opinii pu­
blicznej, że renta wlo3ka podskoczyła od razu o całego 
franka. Na drągi dzień wiadomość się nie sprawdziła 
i renta izeczona spadła znów prawie na tyleż, co po 
przednio. Naturalnie pogłoskę tę stworzyła spekulacja 
giełdowa.

PRUSY.
• Berlin, 28 lipca. O zamierzonym zjeździe cesa­

rza Wilhelma z cesarzem Franciszkiem Józefem piszą 
z Wiednia, że wprawdzie postanowienia szczegółowe 
z obudwóch stron jeszcze nie są calKiem ustanowione, 
lecz że dotąd przeznaczony jest Gastein a nie Salzburg 
na miejsce w dzień 8 sierpnia na termin zjazdu. Dal­
sze doniesienie, że obaj cesarze spotkają się bez To­
warzystwa swych ministrów spraw zagranicznych, jest 
mylne.

Caryca moskiewska z dziećmi swemi: w. księżni­
czką Maryą i w. książętami Sergiuszem i Pawłem przy­
będzie jutro z rana o godzinie 8 minut 25 koleją an- 
haltyńską i stanie w moskiewskim hotelu poselskióm. 
Wyjazd, z Berlina nastąpi na dniu 30 b, m., z rana 
o godzinie 8, koleją wschodnią.

Jako władzę, która stósownie do § 25 kodeksu 
karnego dla Związku północno-niemieckiego rozstrzygać 
ma o tymczasowóm wypuszczeniu na wolność więźniów 
skazanych przez sądy wojskowe na dłuższą karę do do­
mów kary lub zwyczajnych więzień, oznaczył minister 
wojny królewski jeneralny audytoryat w Berlinie, do 
którego odnośne podania przesyłać należy.

Wydział kongresu niemieckich agronomów zbierze 
się dnia 1 września w Berlinie, ażeby naradzić się nad 
terminem i porządkiem dziennym czwartego kongresu.

Reichs Anzeiger zamieszcza ogłoszone kancle­
rza państwa z dnia 16 lipca, podług którego droga 
emisya pięcioprocentowych obligów skarbowych Związku 
północno-niemieckiego w wysokości 51 milionów tal, 
czyli 7'<, miliona funtów szterlingów wypowiedzianą

który po dwóch tygodn ach uciekł ztąd, utrzymując, że 
tu nie ma świeżego mięsa. Że zaś jako specjalista 
w tym fachu znać się na tóm powinien, myśleliśmy 
więc, że przyjdzie głodu doświadczyć, ale p kazuje się, 
że tak źle nie jest.

Słowem Gieichenbęrg jest bardzo mFórn miejscem 
pobytu a jeżeli to iud :e powietrze nie złagodzi choroby 
piersiowój, to chyba że rady nie ma. Wadą i wadą 
wielką jest jego górzystość. Nie można stu kroków 
zrobić, żeby nie schodzić z góry, lub na nią się nie 
wdrapywać. Źródło samo leży w dole i powracający 
muszą się dobrze namęczyć, by się dostać czy do domu 
czy do Curhausu, czy do restauacyi. To męczenie się 
niezawodnie bardzo opóźnia i utrudnia kuracją. Są 
wprawdz e powozy do wynajęcia, ale tych tylko bogaci 
mogą używać codziennie, bo taksa ich równa się prawie 
wiedeńskiój.

Gleichenbe g położony tylko 898 stóp nad powierz­
chnią morza, znany b 1 jeszcze za Rzymian, jako wody 
skuteczne na wiole słabości, ale dopiero hrabiemu 
Wickenbnrgowi, namiestnikowi Styryi, zawdzięcza swój 
wzrost. On to w. 1834 roku zawiązał z kilku innymi 
magnatami spółkę i odtąd dzięki doskonaléj administra 
cyi szczęśliwym warunkom i s;ósownie wł żonym na­
kładom Gleićhenberg ciągle się wznosi.

Obecnie zakład tutejszy ma dość ładny murowany 
kościół na grze, i przy nim piękny dom jako szpital 
a rsczój mieszkanie grati- dla księży tu przybywają ych; 
drugi szpital dla biednych; dwoje łazienek dość nędznie 
urządzonych; dwa kryte chodniki, z których jeden obej­
muje zarazem sklepy dość dobrze opatrzone; bard o 
piękny budynek na restaur cyą; tak zwany Yereinshaui 
i aż dwa C rbaus -. Istniejący bowiem teraz jakkol 
wiek bardzo porządny i obejmu:ący trzy wielkie sal'1, 
u nany został za niedostateczny i spółka stawia bardzo 
piękny dwupiętrowy Curhau3, z olbrzymiemi salami na 
dole dla kaw arni, na górro dla balów i koncertów. 
Trzeba widzie', z jaką dokładnością i elegancją budy­
nek jest wykonywany Boleśnie, patrząc nań, przy­
pomnieć sobie ów kurnik, zwany domem pod Ba­
rankiem, który jest p zecież Curhau3em Krynicy...

Prócz tych i kilku innych domów, będących wła­
snością spółki, są jeszcze dwa wspaniałe prywatne pa­
łace: wiła hr. Wickenburga, obszerny gmach w stylu 
włoskim i gotycka wiła ks. Thurn i Taxis, którój dół 
zajmuje przepyszna stajni a sam książę pierwsz pię , 
tro. Daléj Lizie 1,9 dotnów umeblowanych i 7, hoteli, 
a w tój liczbie są n:ektóre jak n. p wiła Süecz pra- 
wdziw m pałacem, któregoby się żalna stolica nie po­
wstydziła. Zresztą co rok przybywają nowe domy a jar 
czój śliczne wile, fio istniejące nie wystarczają, i wielo 
gości inieszka w dość oddalonój Wiosce, zwanój Zampa. 
Mimo t' jednak cena mieszkań nie jest tak bardzo 
wygórowaną. Jeden pokoik kosztuje około półtora gul­
dena, d*a, bardzo porządne około 3 na d «bę.

Ze czterech źródeł, ipiędzy któremi jest nawet je-

została celem jej wypłacenia. Wypłata nastąpi dnia 1 
lutego 1872 i od dnia tóż tego obligi procentu przyno­
sić nie będą.

Zestawienie wspólnych dochodów celnych w pierw­
szym kwartale 1871 roku wykazuje udział pojedyńczych 
państw, należących do Związku celnego, jak następuje: 
Ogólny dochód 5,545,841 tal.; z tego przypada na Zwią 
zek północno niemiecki 4,745,563 tal., a mianowicie na 
Prusy 3,755,258 tal.tf Lawenburg 470 tal, Lubekę 35,39 ,) 
tal., Bremę 72,901, Hamburg 130 039 tal.. Saksonią 
489,287 tal, północną Hesyą 21716 tal., turyngskie 
pań twa 57,891 tal.. Meklenburgią 29,782 tal, Ołden- 
burgią 38,460 tal., Brunświk 114,362 tal.; następnie na 
Wyrtembergią 79,597 tal., Luksemburg 88,060 tal., Ba- 
waryą 361,213 tal., Badenią 172,318 tal. i południową 
Hesyą 99,088 tal.

Obecnie zbierają w rozmaitych kolach materyał, 
ażeby podczas najbłiższój s *syi pruskiój izby poselskiój 
sprowadzić ulepszenia ordynacji wiejskich. Przedewszy- 
stkióm zaczepiony być ma dotychczasowy trzyklasowy 
wybór. Naturalnie chodzi o to, jakie stanowisko zaj- 
m!e rząd w kwestyi tój. gdyż bez jego przyczynienia 
się nie można się spodziewać zwrotu na lepsze.

Liczba wojsk okupacyjnych, pozostałych w Francyi 
po wykonaniu ostatnich rozkazów ewakuacyjnych, wy­
nosi około 65,00), podczas kiedy w Alzacyi i Lotaryn­
gii konsystuje 40,000. Przed dwoma miesiącami znaj­
dowało się jeszcze 500,000 żołnierzy na ziemi francuz- 
kiój. Rozporządzony nadzwyczajny pobór rekrutów dla 
oddziałów wojsk, w Francyi się znajdujących, dostarczy 
każdemu pułkowi piechoty teraz 360 rekrutów i w dniu 
15 listopada br. znowu takąż sainę liczbę, każdemu od­
działowi artyleryi pieszej z 2, 3 i 10 brygady artyleryi 
325 rekrutów dnia 1 przyszłego miesiąca, a każdemu 
batalionowi pionierów 70 rekrutów. Szwadrony kom­
pletowe pozostaną na stopie wojennej, bataliony kom­
pletowe wynosić mają po 68 2 żołnierzy.

Świeże zmiany w badeńskim korpusie oficerów wy­
kazują następujący stósunek: Liczba oficerów pozosta­
jących, w sześciu pułkach piechoty wynosi 268, liczba 
przeniesionych do, nich oficerów pruskich 51. Przy jez­
dnie stósunek ten jest inny; pozostałych oficerów jest 
tam 5Ó, pruskich 25. Przy artyleryi nie zaszły żadne 
zmiauy, tak samo przy batalionie pionierów i pocią­
gach. Ogólna liczba oficerów przeniesionych do nieba- 
deńskich pułków wynosi 53. Pensye, mianowicie w wyż­
szych stopniach, znacznie są wyższe od dawniejszych 
badeńskich. ; .

Staatsbürger Ztg. donosi o wielkiój malwersa- 
cyi, którą odkryć miano przy stowarzyszeniu zoopatru- 
jącóm armią w żywność w Nancy. Ńa czele tego sto­
warzyszenia znajdują się panowie Salomon Lachmann 
z Berlina i Simon Cohn z Wrocławia. Ci dwaj kupcy 
mieli poleconóm od rządu zakupywanie całój żywności 
i paszy dla całój armii okupacyjnśj. Rząd zwracał im 
za okazaniem rachunków wydane przez nich pieniądze 
i wynagradzał ich za ich trud pół procentem od całej 
sumy obrotowój. Ażeby podołać dziełu zaopatrywania 
w żywność, utrzymują panowie Lachmann i Cohn około 
stu młodych ludzi, którzy rozdzieleni po różnych eta­
pach, dopomagali w zakupie. Jeden z tych młodych lu­
dzi, mieszkający w Nancy, syn bardzo znacznego kupca, 
wysłał w tych dniach sumę 10,000 talarów, jako osz­
czędzone pieniądze w liście do Berlina. Ponieważ młody 
ten człowiok codziennie tylko ośm talarów miał dyet, 
przeto tak wysoka suma oszczędzona musiała podpaść 
w oczy. Początkowo sądzono jednakże, że jest ona re­
zultatem pomyślnych spekulacyi prywatnych. Jednakże 
wydała się tajemnica nie długo. Wmówię będący młodzie­
niec rozmawiał z wspólnikiem w jego pomieszkaniu o li- 
werunku owsa w wartości przeszło stutysięcy talarów, 
która na manowcach zamiast w ręce intendentury armii, 
dostała się w ręce przechowywaczów skradzionych rze­
czy (?}. Jeden z urzędników urzędu prowiantowego, 
który się rozmowie tój w sąsiednim pokoju przysłuchi­
wał, doniósł o tój rzeczy i z tego powodu aresztowano 
już ośmiu młodych ludzi. Nie mała liczba tak zwanych 
„kupców“ z Berlina, Wrocławia, Królewca, Poznania itd.,

dno żelazne, najwięcej uźywanóm jest źródło Konstan­
tym. Wodę tę pije się zwykle z serwatką czyli żen- 
tycą. Ma ono, zdaniem lekarzy, leczyć wiele chorób 
p uc i żołądka, a głównie wszelkie katary, wszelki» po­
zostałość po zapaleniach, kaszlach, kokluszach itd, 
a nawet początkowe i nie bardzo rozwi ięte :■ ucho ty. 
Mają to być w .dy lepsze jak Salcbrunn, a niezawodnie 
powietrze dużo pomaga do dobrego skutku.

Natura'nie, że rodzaj choroby wpływa na nieład 
tutejszego towarzystwa. Dużo tu osób bladych, mizer­
nych, kaszlących. Mężczyzn daleko więcój jak kobiet. 
Człowiek zagrożony chorobą piersiową, najniebezpie­
czniejszą a najtrudniejszą do ocenienia, przez samo 
uczucie, że jest ciąsle w niebe-pieczeństwie, ma pewne 
usposobienie do melancholii i samotn ś.:i. Od takich 
ludzi humoru i wesołości, chęci do zabaw żądać trudno. 
To tóż nie widać żadnych kółek większych. Cztery, 
pięć osób to największe grono, trzymające się razem. 
Nikt znajomości nie robi, nikt wizyt nie oddaje. 
O dziesiąłćj ani żywćj duszy w restaur cyarh i ka­
wiarniach, rzadko nawet które okoo światłem jeszcze 
błyszczy.

Piewsza połowa sezonu była podobno zajęta przez 
arystokrac ą niemiecką, od połowy lipca Węgrzy i Po­
lacy a w d idatku trochę Włochów, stanowią podobno 
więcój jak trzecią część gości. Był tu ks. Sangnszko i 
Lubomirski czy jest nawet podobno a obecnie bawi in­
fant Alfons hiszpański wraz z młodziutką swoją żoną 
Maryą. Młoda para dość głośną się stała przez swój 
z esztą bardzo niewinny romans, który dzienniki ultra- 
montaiUkie ośmieszyły roztrąbieniem i emfazą.

Zwraca tu także uwagę powszechną JEkscelencya 
eksminister Giskra, który tu przybył wypocząć po tru­
dach wielkiego męża stanu i żyje tu sobie jak pospolity 
człowiek pełen zawsze grzeczności dla dam zwłaszcza 
pięknych. Zresztą postawa imponująca, twarz, którćj 
minąć nie można bez zwrócenia uwagi, czoło inteligentne 
i zmarszczone, oczy rozumnie patrzące. Z pierwszego 
rzutu oka można poznać znakomitego trybuna i człowieka 
bystrego.

Wspomniałem o ładnych kobietach. Niestety nie 
ma tu podobno żadnój prawdziwie pięknćj a ładnych 
bardzo nie wiele, wśród nich parę Polek. Tych ostat­
nich dużo tutaj i język nasz co chwila słyszeć można. 
7i przyjemnością prawdziwą donieść wam mogę, że ro­
daczki nasze rozpoznać można nie tylko p> języku, ale 
i po skromności ubrania. Wyraźnie wyróżniają się one 
tem od kobiot innych narodowości, które się tu bardzo 
stroją, Czyliżbyśmy na prawdę przychodzili do rozumu? 
Kobiety zwykle pierwsze rozpoczynały reformę. Zauwa- 
żnlem także, że w polskich kółkach mówi się tylko po 
polsku. Jest tu nawet kilka familii bogatszych Żydów 
z Warszawy .i Lwowa. Choć kaleczą okropnie polszczy­
znę zawsze jednak sami i z dziećmi rodowitym tylko 
językiem mówią. Za to w mowie ich dzieci nie ma już 
śladu obcego akcen u. »

którzy się od wielu miesięcy wałęsają w obsadzonych 
przez Niemców krajach, ma być w sprawę tę wmię- 
szaną. —

Tutejszych urzędników pocztowych niższych stopni 
zawezwano, ażeby się dobrowolnie zgłaszali do posad 
w Alzacyi i Lotaryngii. Odnośne posady dotowane są 
o 100 talarów rocznie lepiój od tutejszych, i nie jest po- 
trzebnóm, żeby urzędnicy posiadali język niemiecki. —. 
Z rozporządzenia tego widocznem jest, że Francuzi 
w krajach do Niemiec przyłączonych od razu mają być 
ucywilizowanymi.

Po rozwiązaniu naczelnego dowództwa marynarki 
ogłoszono nowy regulamin, porządkujący sprawowanie 
interesów przez wyższe władze marynarki.

Podług rozkazu gabinetowego zezwolono, ażeby tym 
młodym ludziom, którzy przed ukończeniem 17 lat wie­
ku wstąpili do armii w czasie od 15 lipca 1870 do 20 
maja r. 1871 i czas służby przed 17 rokiem życia we 
wszystkich stosunkach, przy których na czas służby 
uważają, był policzony.

KRÓLESTWO POLSKIE.
v Car Aleksander pod d. 5 lipca w Baden-Baden 

wydał ukaz do rządzącego senatu, którym nakazuje za­
prowadzenie sądów pokoju tak na Litwie jak i Rusi. 
Ukaz ten brzmi jak następuje:

„Troszcząc się o dalsze rozszerzenie działania ustaw 
sądowych z 20 listopada 1864 r. według stopniowania 
i miary odpowiedniój stanowi rzeczy w rozmaitych oko­
licach cesarstwa, tudzież uznawszy za dobre projekta, 
wypracowane z takiemi zamiary przez ministeryum spra­
wiedliwości a roztrząśnięte przez radę państwa, najmi- 
łościwićj rozkazujemy: w ciągu roku 1871 przystąpić 
do wprowadzenia pokojowych instytucyi sądowniczych, 
odrębnie od ogólnych, w guberniach: Wileńskiój, Ko- 
wieńskiój, Grodzieóskiój Kijowskiój, Wołyńskiój, Podol- 
skićj, Mińskiój, Witebskićj i Mohilewskićj, zachowując 
przytóm następujące przepisy:

1) Pokojowe instytucye sądownicze otwierają się 
w tych guberniach na ścisłój podstawie ustaw sądowych 
20 listopada 1864 i uchwały 19 października 1865 r. o 
wprowadzeniu tych ustaw w wykonanie, z zastósowaniem 
także czasowych dla wspomnionych gubernii przepisów aż 
do czasu wprowadzenia zatwierdzonych przez nas instytu­
cyi ziemiańskich. 2) Czas wprowadzenia wjwykonanie po­
kojowych instytucyi sądowniczych w każdój gubernii 
oznacza się przez ministra sprawiedliwości po porozu­
mieniu się z ministrami spraw wewnętrznych i skarbu. 
3) Po wprowadzeniu pokojowych instytucyi sądowni­
czych w gubernii, sprawy prowadzone w sądaeh pierw­
szego stopnia rozdzielają się i kończą na ścisłój zasa­
dzie zatwierdzonój przez nas w d. 10 marca 1869 roku 
opinii rady państwa o porządku załatwiania spraw by­
łych instytucyi sądowniczych. Następnie sądy pierw­
szego stopnia ulegają zupełnemu zwinięciu w przeciągu 
trzech miesięcy według uznania ministra sprawiedliwo­
ści. 4) Po otwarciu pokojowych instytucyi sądowni­
czych w gubernii, izby sądu kryminalnego i cywilnego, 
gdzie dotąd jeszcze istnieją osobno, łączą się w jednę 
izbę sądu kryminalnego i cywilnego. Odtąd wszystkie 
sprawy wyjęte z pod kompetencyi sędziów pokoju roz­
poczynają się bezpośrednio w izbach sądu kryminalnego 
i cywilnego, w których prowadzą się podług przepisów 
wyłuszczonych w zatwierdzonój przez nas opinii rady 
państwa 11 października 1865 r., tudzież w postanowie­
niach uzupełniających tę uchwałę. 5) We względzie po­
kojowych instytucyi sądowniczych, dla wykonywania o- 
bowiązków, które ustawy sądowe wkładają na towarzy­
szów prokuratora sądu okręgowego, ustanawiają się 

' tymczasowo towarzysze prokuratora gubernialnego, zo­
stający w zależności od tego ostatniego. Podług jego 
wskazówek ci towarzysze sprawują tóż wszystkie nieu- 
chylone obowiązki strapczych gubernialnych i powiato­
wych, których posady zn szą się. 6) Prawa i obowiązki, 
które ze względu na pokojowe instytucye sądownicze 
z mocy ustaw 20 listopada 1864 r. należa do izb sądo­
wych, wkładają się na istniejące izby sądowe według 
tymczasowego rozdziału gubernii pomiędzy izby, którego
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Ciesząc się więc tym oczywistym postępem, n:e tir: 
mogę pr, ecież przemilczeć jednój rzeczy. Prźy . 
takiój liczbie Polaków, zaledwie 5 czy 6 egzemplarzy F 
p sm polskich nadchodzi tutaj. To smutno. Zresztą i F 
Polacy żyją zupełnie we własnych kółkach, co może Die ,a’ 
jest do pochwalenia, boć to są ludzie ze stron wszyst- 
k ch, czemużby się pozn .ć i pogawędzić z sobą o ró- 0 
źnych biedach nie mieli. Powinniśmy przecie korzystać 
ze sposobności poznawania się na wzajem.

Gdy brak papieru, kończę wzdychając i myśląc so- t» 
bie: d!a czegóż nasza Szczawnica i Krynica i Ciechoci- 1 
nek tak daleko, tak daleko po za Gleichenbergiem!... | 
A jednak różnica w liczbie gości tak mała!... U tam; I 
tych wód bywa 1500 do 1600 osób, tu do wczoraj I 
przewinęło się 1500, cała cyfra o nie wiele przeniesie 1 
2000 a bi rąc w rachubę nakłady tu i tam porobione, I 
porządek i komfort tu i tam istniejący, fundusze potrze-1 
bne na utrzymanie takiego stanu jak tu i takiego jak g 
tam, cala przewaga wypadnie dla wó 1 naszych. Ale “ 
właściciele Gleichenberga m ją rozum, chcą i umieją, — 
au nas... Weźmy maleńki przykład. Krynica od lat i j 
6 zbiera się na chodnik kryty, a tymczasem goście mo- 
kii i mokną. Tu gdzie mieli chodnik kryty od dawna We 
z dochodów owéj niewinnój loteryjki, zebrano kilkaset F1 
reńskich i za nie zbudowano lekki, śliczny chodnik, sto M 
kroków długi, oparty na słupkach z nieociosanój brze- (¿z 
zi-y, pokryty gontami. Rzecz tak mała a stroi i wy- L 
eodę robi. Ale to był pomysł zbyt trudny dla p. Zie-r“ 
leniewskiego. ¡ff,

Ale dość t go; miejsca w odcinku zabraknie. Da- - 
rujeie, piszę w lesie na górze, najmniejszy wiatrek nie»jż 
porusza papieru a gdy na słońcu jest zuów ze 26 stopnipb 
tu zaledwie 16, bo taki tu zasadzono bukiet jodeł, tak^z 
się to rozrosło i powikłało, że stół na którym piszę ni- v 
gdy płońca uię widzi... W takiém miejscu gawęd.;i się i 
długo. Siada tu zwykle młode dziewczę, Polka-źy 
dówka... nie tyle ładna ile pociągająca, Wnoszą ją tuL_. 
na krześle bo biedna słaba bardzo. Siedzi wśród rodzi- 
ców.milczyi tęsknemi łzawemi oczami spoglądajna świat tak®

I piękny, tak cudowny. Smutny jói uśmiech ma coś roz­
dzierając go. Zdaje się ż gnać i żałować... Bóg wie, 
jaki dramat kryje się w tój chorobie, bo cała rodzin» 
zdrowa, a ona tak młoda niknie i ulatnia się powoli- 
Lubiłem czasem na nią popatrzeć, choć widok takieg0 
kwiatu który więdnie, bez przyczyny rozstraja i złe na- 
prowad a myśli.

Ale widzę, żem wam gotów powieść posiać, więc 
teraz kończę stanowczo i idę do źródła.

2i lipca '871.
J. N.
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łożenie i zmienianie w miarę otwierania nowych izb 
„zostawia się ministrowi sprawiedliwości. 7) Wysokość 
jacy, liczba i klasy posad prezydujących, towarzyszów 
rezydujących i członków połączonych izb sądu krymi- 
alnego i cywilnego, oraz prokuratorów gubernialnych 
ich towarzyszy oznaczają się zgodnie z załączonym tu- 

rozkładem. W tymże rozkładzie oznaczono sumę
,iólną, asygnowaną na utrzymanie komisarzy zostają- 
icii izbach sądowych. 8) Spory o kompetencyą 
jigdzy sędziami pokoju i sędziami śledczymi rozstrzy­
ga, połączone izby na osobnćm posiedzeniu, wktórćm 
¡‘¡,(1 przewodnictwem przezydującego lub towarzysza pra­
cującego połączonćj izby biorą udział dwaj członko- 
'¿e sądu tćj izby, prezydujący miejscowego zjazdu po- 

i i jeden z sędziów pokoju miasta gubernialnego. 9)
,0 otwarciu pokojowych instytucyi sądowniczych w gu- 
iernii zastósowują się poniższe artykuły najwyżćj za- 
„¡erdzonych dnia 16go stycznia 1868 roku czasowych 
itzepisów co do przebiegu spraw granicznych wguber- 
¡aCh, gdzie wprowadzono w wykonanie ustawy sądowe: 
jdz. I art. 1—6 i 10—12, oddz. II art. 11 i oddz. IV 
rt, 1 i 4. Gubernialne urzędy mappograficzne tworzą 
¡e na zasadzie załączonego do powyższych przepisów 
{atu tymczasowego.

Rządzący senat nie omieszka dla wykonania tego
„czynić stósownego rozporządzenia.

Na oryginale własną Jego Cesarskićj Mości ręką
„„pisano: Aleksander.“

Z ukazu tego widzimy, że cała reforma sądowa
.¿sadza się na wprowadzeniu sądów pokoju; że jednak 
■ząd moskiewski sądów okręgowych z przysięgłymi nie 
¡„prowadza. W miejsce ich istniejące dotąd izby cy- 
tilne i kryminalne łączy w jednę izbę i stawia ją jako 
ryższą instancyą nad sądami pokoju. Reforma więc 
a, głównie dla jedności państwa dokonana, a bynaj- 
inićj nie polityką prawną natchniona, jest żadną. Cala 
ij istota polega na z mianie sądów powiatowych na 
jdy pokoju. Rzecz pozostąje taż sama, szyldy jedynie 
rzemalowatio. Przytćm, mówiąc stylem oficyalnym, re- 
jrma ta usuwa od sądów wszelki żywioł wyborczy, 
f skutek bowiem instrukcyi, pod d. 22 lipca wyda- 
ych, sędziów poko u mianować ma rząd wprawdzie 
listy kandydatów, al ■ listy sporządzonćj przez czyno- 

mików. Nikt nie może być mianowanym sędzią żmi j 
cowych, kto nie jest dobrze poświadczonym przez wła- 
Izę i kto nie posiada stu dziesiatyn ziemi na Lit wie 
ab Rusi.

Na utrzymanie takich sędziów pokoju podwyższono 
podatki, a mianowicie na ten cel każdy kupiec pierw­
szej gildy obowiązany płacić -10 rs 25 krp., i tak na­
stępnie. Frócz tego każdy procederzysta obowiązany 
Wacić 10 proc, od opłacaneg > podatku. Fabryki wyro­
jów spirytusu oraz szynki po 25 proc. Każdy właści­
wi 1 nieruchomości 25 proc, od opłacaneg > podatku. Tak 
więc i za to dobrodziejstwo, najzupełnićj illuzoryczne, 
ijowy ciężar spada na kraj.

Gdyby do sądów tych • przypuszczony był żywioł 
wyborczy, to ciężar nałożony na kraj byłby nie tyle 
¡«tkliwy, bo w zamian za takowy sądy oczysdłyby się 
i moskiewskich działaczy, którzy jedynie sprawiedliwo

kramarzą ale jćj nie wymierzają. Dla tego tćż re 
formę tę uważać musimy za żadną, jedynie dla unt 
fkacyi carstwa moskiewskiego dokonaną i tak tóż

dzienhiki moskiewskie oceniają i na nią się za- 
jatruią.

Pod dniem 31 lipca car wydał nowe postanowienie 
io do emigrantów tak z Kongresówki jak i Litwy 
Rusi. Po tanowienie to jest tćj osnowy: „Do etui 
rantów z Królestwa, północno i południowo-za hoduiego 
raju (Litwy i Rusi), którzy zaprgną powrócić do Mo- 
kwy (? zapewne mow i tu o naszych prowincyach. 
izyp. red. Dz. Pozn) zastósować te p lecenia i po 
stanowienia, j tkie były w tym względzie wydane po 
tewoluc»i z roku 1830 w tem znaczeniu: że każdy ro 
en z powyższych prowincyi, który się wydalił samo 
minie za granicę, ulega odpowiedzialność tych sądów, 
¡akie na tego rodzaju przestępstwa są ustanowione, wy- 
t«k któr ch wraz z losem podsądnego ma być prze¿sta­
wnym n> błaho usmostrienie (do rozważenia) jego 
arskićj wielkości.“

Jakaż to nadzwyczajna łaska; nieobeznany z prze- 
Elością sądziłby, że tu coś nowego zaprowadzają, a tym- 
ffiasem zawsze uie inaczćj się działo. Car wyrok roz- 
»ażał i zatwierdza! z tą wzmianką, iż często się zda- 
hało, że jeszcze karę wyrokiem sądu wojennego nazna- 
Roną, zaostrzał.

iać

Częstcchowa ma być ufortyfikowaną, dla tego zajmują 
wiele, okolicznych wiosek, z których wł śc cieli wywła­
szczają, wyn gradzając ich za zajęte grunt > wedle pra 
wem oznaczonćj taryfy.

Ca” dnia 26 przyj chał do Warszawy wraz z w. 
ks. Włodzimierzem i Aleksym. Tamże zjechali w. ks 
meklemburg-strelicki. minister spraw wewnętrznych Ti- 
maszew, jenerałowie Potapow, Szuwałow i wielu innych. 
Nie zawiódł się k respon ent nasz pisząc, iż policya 
okaże całą s*ą gorliwość organizując okrzyki na cześć 
Najjaśniejszego podróżnego, oraz nakazując 
fakt ten uczcić rzęsistą lluminacyą Stało się tćż 
jedno i drugie. Spędzone tłumy pod dowództwem ajen- 
tóv policyjnych wykrzykiwały w niebogłosy hura. 
Wszystkie ulice miasta na komendę zostały illumino- 
wane a domy flagami i kobiercami ustrojone. Muzyka 
zaś Bilsego z rozkazu policyi, uszykowana przed szwaj­
carską doliną w chwili przejazdu cara odegrała: Boże 
caria chrań. N c więc nie brakowało do radosnego 
przyjęcia pana. Teraz więc rozniosą na wsze strony 
;elegramy: Warszawa zadowolniona, War
szawa cieszy się z przyjazdu Najjaśniejszego 
Pana, który tymczasem odbywa musztry i zw ędzą ba 
let. Wszystko idzie w porządku wedle z góry ułożo­
nego programu.

FRANCY A
* Zgromadzenie narodowe ukończyło wreszcie dru- 

g e czytanie prawa o radach jeneralnycb, stanowiącego 
miarę samorządu jakiego kraj w najbliższej przyszłości 
będzie zażywał. Z końcowych obrad zasługuje na 
uwagę walka o artykuł 75, który według pierwotnego 
projektu członkom rad departamentowych przyznawał pe­
wne wynagrodenie za czas urzędowania, przez to zaś 
mnićj zamożnym obywatelom ułatwiał udział w zarzą­
dzie gminnym. Tymczasem żywioły arystokratyczne 
w zgromadzeniu narodowćm pragną wprawdzie decen- 
tralizacyi i samor ądu gminnego, lecz tylko pod wa­
runkiem, aby władza pozostała w ręku klas maję­
tniejszych , a nie przeszła w ręce tak zwanego 
pospólstwa. Jeden więc z członków prawiey wniósł 
poprawkę, według którćj udzielenie wynagrodzenia miało 
być nie nakazanóm lecz tylko dozwolonćm, p. Dujardin 
zaś zażądał wręcz, aby członkowie rad departamental­
nych żadnćj nie pobierali płacy. Pierwsza poprawka, 
którćj celem było pogodzenie sprzecznych zapatrywań, 
w gruncie rzeczy nikogo nie mogła zadowolnić, gdyż 
względy delikatności widocznie nie pozwalają, aby w je­
dnćm i tćm samćm zgromadzeniu obok członków płatnych 
zasiadali i tacy, którzy jakoby z łaski pełnią swój urząd. 
Natomiast zyskał wniosek pana Dujardin, pomimo za- 
ciętćj opozycyi lewicy i wszelkich przez nią przywie­
dzionych argumentów, a raczćj właściwie dla tychże 
argumentów, dość znaczną większość, bo przyjętym zo­
stał 449 głosami przeciw ¿57 głosom stronnictwa, które 
dzisiaj zowią już wszyscy frakcyą Gambetty. Ptwieo 
Anglik, przysłuchujący się z galeryi powyższym obra­
dom zgromadzenia narodowego, oświadczył się w roz­
mowie z sąsiadami za bezpłatnością urzędu członka 
rady departamentowej, a kiedy mu zarzucono, że w takim 
razie urząd ten stanie się wyłącznym przywilejem ludzi 
ma ętnych, odpowiedział lakonczne: „Otóż to właśnie; 
kto nie ma majątku, ten niech dba przedewszystkiem 
o interesa osobiste, sprawami zaś kraju winni się zaj­
mować ci, którzy doszli już do majątkowej niezależno­
ści.“ Rozumie się, na powyższą opinią godzić się nie 
można — bezpłatność bowiem urzędów usuwa rozmaite 
zdolności od pełnienia tikowych, co ostatecznie obraca 
się na krzywdę społeczeństwa. Z dalszych przepisów 
prawa o radach jeneralnych wywołał jeszcze dłuższą 
dyskusyą artykuł 87, który nadąje komisyoin departa­
mentowym rozległą władzę nad gminami. Minister 
spraw wewnęt znych Lefranc wykazywał w nim nad­
użycie w obec prawa gminnego, atoli przyjęciu jego nie 
zdołał przeszkodzić. Po ukończeniu obrad nad całóm 
prawem, składającśm się z 95 artykułów, zapropono­
wano nadto dwa artykuły dodatkowe. Jeden z depu­
towanych zażądał dla rad jeneralnych upoważnienia 
do zbierania się w razie zagrażają ego krajowi niebez­
pieczeństwa; minister zaś spraw wewnętrznych wniósł, 
aby z pod prawa powyższego wyłączonym został de­
partament Sekwany, i onieważ komisyi zgromadzenia 
narodowego przyjdzie roztrząsnąć dwa te wielkiej wagi 
dodatki, przeto trzecie czytanie prawa nie będzie 
mogło tak rychło nastąpić, jak się tego pierwotnie spo­
dziewano.

Na jednćm z najbliższych posiedzeń izby przyjdzie 
pod obrady wielce zajmująca petycya, którój autorami 
są p. Clément Duvernois i kilku innych byłych mini­
strów cesarskich. Petycya ta żąda bowiem, aby sta­
wiono przed sąd ministerstwo Ollivier, które wypowie­
dział i wojnę, dalćj ministerstwo Palikao, które objęło 
rządy po klęskach pod Woerth i Forbach i którego 
sam Clément Duver.sois był członkiem, i wreszcie mi­
nisterstwo z dnia 4 września Clément Duvernois miał 
zresztą już sposobność oskarżenie swe ustnie uzasadnić, 
gdyż przed kilku dni «mi powołanym był przed komi- 
syą, zajmującą się r otrząsaniem wypadków, jakie za­
szły od czasu wypowiedzenia wojny. Pzed tąż samą 
komisyą stawał także p. Benedetti, były poseł cesarski 
przy dworze pruskim, który podobno jako głównego 
sprawcę wybuchu wojny wskazywał księcia de Gramont, 
ponieważ tenże przez swe kłamliwe oświadczenia w ciele 
prawodawczćm ogólne wywołał wzburzenie umysłów. 
Jeżeli można dać wiarę dziennikowi France, to 
z śledztwa wzmiankowanej komisyi wyniknie oskarżenie 
dwóch byłych ministrów, jednego cesarskiego, a dru- j 
giego już z czasów rzeczypo’politéj. Ciąży bowiem na ! 
nich zarzut, że zawierali kontrakty dostawy z jakiemiś 
podejrzanemi kobietami. Nie wiadomo dokładnie, któ­
rego ministra republikańskiego sprawa ta dotyczy, co 
zaś do ministra cearskiego, to nie może nim być nikt 
inny, jak Clément Duverno:s, który po bitwie pod 
Woerth objął wydział administracyi wojskowéj. Tyle 
pewna, że po 8 sierpnia powierzono pewnćj „damie“ 
dostawę licznych materyalów, i być może, że Clément 
Duvernois dla tego tylko owe trzy ministerstwa obwi­
nił, aby uprzedzić oskarżenie, które teraz przeciw 
niemu wystosowano.

P. Thiers przyjmował przed kilku dniami u siebie 
Gambettę i jenerała Faidherbe; że zaś wszyscy trzćj 
o rozmowie, jaka się pomiędzy nimi toczyła, głębokie 
zachowują milczenie, przeto trudno się coś pewniejszego 
w tćj mier e dowiedzieć. Dziennik1 zaręczają jednakże, 
że jenerał Faidherbe skarżył się z pewną goryczą na 
doznaną ze strony rządu niełaskę i zapomnienie od 
czasu, jak ukończył kampanią na północy, i wyraził 
żal, iż go nie powołano do udziału w walce _ przeciw 
komunie. Thiers o lpow edział podobno, że musiał prze- 
i ewsżystkiem użyć jenerałów, którzy mu pierwsi usługi 
swe ofiarowali, podczas gdy jenerał Faidherbe dla sła­
bości zdrowia i okoliczności przypadkowych na czas nie 
mógł przybyć. Dalćj miał p. Thiers ubolewać, że je­
nerałowie zasiadający w zgromadzeniu naro owém zbyt 
wyraźnie objawiają dążenia republikańskie, coby mogło 
rozdwoić armią i powiększyć istniejący już antagonizm 
pomiędzy armią z pod Metz a armią utwórz mą przez 
Gambettę. Pomimo tak drażliwych w początku wymó­
wek dalszy przebieg rozmowy był według powszechnego 
mniemania zadowalniający i przyczynił się nie mało do 
wzajemnego zbliżenia się pomiędzy naczelnikiem władzy 
wykonawczéj a dwoma najwybitniejszymi członkami 
str nnictwa skrajnych republikanów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
♦ Poxe»s»ń, 29 lioca. W d liu wc<orajszvra, w lokalu 

j dneg, z czlo ik iw komitetu tymczmow 'g ■ odbyl i się zebra­
nia, na kiórém zajmowimo się orządzanem wycieczki da Lwo­
wa. W tym celu uformowane zostało kolo z tutejszy li obywa­
tel, które wzięto na siebie wszelkie czyuności, aby ułatwić tak 
oby .atelom W. Ks. Poznańskiego jak i Pius Zachodnich odby­
cie z»yż rzec; néj wycleciki. Do koła t -i o urządzające to nale­
żą no J. K. Żnpański (ąl. Nowa), A, K rzy 'auowski (inka 
■Piaskowa), dr Jarnatowsii ml. Półwiniska, Bogdański (ul: 
Pólwiej-ks), Tułodziecki (H tel du Nord), Callier (el. l'ry- 
der.kowska 27), Żórawski (G.irbary 4) i Chmara. Ci wszy­
scy od d im d i ieiszego ontyjm iją zapisy n.i podróż. Każdy za­
pisują y się winien złożyć zaraz na oJatę kolei z Krakowa do 
Lwowa i napowiót 8 gul. czyli 4 t 1. 20 sgr. Nadmienić wresz­
cie winniśmy, żo na prowincją liczne zaproszenia wysłane zo­
stały _ jak nadejdą odpowiedzi wówczis komitet do pro . adze-
ni» całej wycie;z!ci tak z osób z prowincyi jak i z mia ta ma 
być utworzonym. O ile nam wiadomo, /. Poznania znaczny za­
stęp sie wybiera.

Przy tern oibieramy od powyższego kota urządzającego, 
do któ ego nale y t dr Karol Libelt następującą odezwę:

De obywatsl W. K°. ’ ozu i Prus Zachodnich:
Ze względu, że wycieczka do ' wowa od d»óeh b.t przy­

rzeczona, jest, dziś prawie powszeehaóai życzeniem, *e Lwo­
wianie, linią’ napowno na nasze przybycie, uczyuii i czy­
nią jeszcze wielkie przygot wauia, 'że wreszcie czas jest 
krótki, bo termin zjazdu na 12 sie pnia b r. orz.pa In—WZY" 
wamy raz mszczę Szanownych Obywateli o jik najieznieisze 
i jak'najrychlejsze zgłaszanie się di Koła urządzającego celem 
zaplsywan’a się na wyrieczke

W imieniu Kota urządzającego:
Karól Libelt. Edmund Callier.

_ ♦ Donoszą nam z rzyża Przed kilku dniami mie­
liśmy speg ihność nt stacyi w Krzyżu oglądać zarodową owczar 
nia. zakupiona przez p. Wincentego Pr ąd z v ń s k i ego do 
Królestwa, w okolice Kalisza; piękne te zwierzęta, kr.pione 
w S hmólbn w Marchii w jedućj z najl p'zyeli owczarni Nie­
miec, odpowiadaj p dobno zupełnie teraźniejszym wymaganiom

¡ w hodowli owiec; wid imv w tein przedsiębiorstwie Dowy do­
wód, że gospodarstwa w Królestwie pomimo ucisku i wszelkich 
trudności rozwijają się. Ileż to polskich pieniędzy, które coro­
cznie na tryki /.a grani ę wysy lano, pozostanie w kraju. Sz zęść 
Poii- ! ...

— ♦ Czytamy w Kraju: Mówiono nam między iunemi, 
iż lir. Józei BSlelŻfńsil, wstęnują: w ślady czcigo Inego. ojca 
swojego i stryja Seweryna, ofiarował Towarzyszu Przyjaciół 
Nauk bardzo cenną, opracowaną umiejętnie Florę W. Księ­
stwa Poznańskiego prze, Bendę i c.łkowity iuudusz na 
jéj wvdanip Oby ten piękny czyn był dla innych przjktaderą 
i do równy h ofia pibudka.

— * alend.rz. Jutr), w niedzielę, dnia 31 lipca, Ab. 
do na męczennika; w kalendarzu słowiańskim Ludomira 
Wschód słoń a o g dżinie 4 minut 16, zachód o godzinie 7 mi­
nut 55.

Długość dnia 15 ’oddn 39 minut.
Dnia ?0 lipca 1422 wkroczenie do Prus Jagiełły przeciw 

K-z żakom. — 1514 za sprawą Glińskiego S moleńsk zajmum, 
Mosk le. 1'-05 śmierć Elżbiety, żony Kazioiieiza Jagielloń­
czyka ldt'5 śm irć Jana Zamoyskiego

Pojutrze, w poniedziałek dnia 31 lipca, Ignacego ’ o- 
j ol i; w kalmdarzu 8'owiańskim Zdobysława, Wschód słoi ca 
o grdzne 4 minut 18, zachód o go'z. 7 minut 53.

Długi,ść dnia 15 godzin 3’ minut
Dnia 31 lip a 1383 śmi rć Zb łuta Toporcrvka bisku, a 

kujawskiego. — 1G48 konferencja je errlna w Warszawie.— 
16ti(i król zawiera układy z Jerzym l.ubomtr-kim, — 1819 znie­
sie ie wolni ści druku w Kongresów e 1847 powieszenie we 
Lwowie Teifila Wiśniowskiego i Jozefa Kapuścińskiego.

Telegramy.
JCMośó pracował dziś przed połu 
wojny Roonem, a późnićj słuchał 

wojskowego. Cesarzowa przybyła tu 
Koblencyi i powróci znów tam. Ce­

sarz wyjedzie jutro przed południem do Koblencyi. Do 
stołu ce-arskiego zaproszono dziś także Halim baszę 

Drezno, 58 lipca. Jak się dowiaduje Dresdner 
Journal, przyjął król podanie się do dyn isyi ministra 
stanu barona Falkensteina, który krok ten uzasadniał 
podeszłym wiekiem, przy wdzięcznśm uznaniu okazanćj 
pod-zas długoletnićj służby nadzwyc ajnój wierności, roz- 
garnienia i działalności; jednakże z tćm zastrzeżeniem, 
że tenże aż do zamianowania następcy jeszcze dalćj 
kierować będzie ministerstwem wyznań i przewodniczyć 
w radź e m nistrów.

V i dt!D, 28 lipca. Konsulom mianowanym przez 
państwo t.iemie kie Mallmansowi w Wiedniu, Luttero- 
thowi w Tryeście, baronowi Lichtenbergowi w Raguz e 
i Scarpie w Fiume, tu izież Putzerowi w Botz n Dadane 
zostało austryackie exequat r.

aryi, 28 lipca. Najbliższe posiedzenie zgroma­
dzenia narodowego odbędzie się w przyszły ponie­
działek.

Genewa, 28 ipca. Księżna madrycka powiła wczo 
raj z rana córkę.

Ems, 28 lipca. 
dniem z ministrem 
referatu gabinetu 
d iś po południu z

Wiadomości gieldow«.
Giełda poiuańsUB, 29 lipca.

Na giełdzie dzisiejszej nie zawierano interesów.
Giełda berltńaika, 28 lipca.

W skut k ukońc/o ćj już szczęśliwie regubicci z tpanowało 
na dziś ej-tzćj ciełdtie usposobienie bardzo dobre, obrót byt oży­
wiony i rozległy a kursa uległy zmecnemu podwyższeniu.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk, pa wa. (4'.',°,0) 99'j ot 
Poż. p.twa z r. IS59 <5°-'o) 1017, płac. Obi. pstw., (3‘/,) 8) 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1S55 (3,/»°/0') 1247 źąd.

List, test.! Zachód.-pruak. (30/0) 76'/, pla ono., dto (4''/„) 
S43/. płac., dto (4'/,0/0) 9274 płac. Pozu. nowe <4°'o) 88'ą pł . 
List, rent Pozn (4* 0) 89‘, płc. Pruak. (4° 0) 903 , plac.

Walory zatranlos.; Ausir. rent. srbr. (4*.»%) 56j, płac. 
Rent, papier. (4’5%) ż“»*1- Losy z r. 1854 (4°z0) 78'/, pl.t.
Losy kredjt. z r. ¡858 97 p‘ac. Losv z r. 1860 (5"z ) Sl>’/,--7', 
płacono, l osy z r. 1864 (4°/0) 757, płac. Rosyjska pożyczka 
preoi z roku 1864 (5°/ i 1293 ,-30'/, płacono. Rosyjsko polskie 
oblig. skarb. (4’-ol 71?/, płasono. Polskie certif. Lit. A. nn 
800 złp. (5° o) 93 płacouo. dto cząstki po 500 złp. 1° „) 
10! płacono. Polstk. listy zast. 3 em. w rs. <4%) 707. 
źąd. Listy likw, 587, -łac. Włoska poż (5%) 57—7, płac. 
Rumuńska poż. (,8’/0) S8 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (77, ° „t 
3S3/, —9 płacono. Turecka poźicz. 457s—'/, płac. Amer. poż. 
C%) 97*’, płac. Akcye kolei żelass. Kol. tnind 159’/,—*¡0 płac. 

Gal.-Karóla Ludwika 0l*j,—2 ]ił cono. Austriacko-Eranco-. 
2i97,--30 pla1. Warszaw-wiedeósk. ?4', płacono. Btnfeż itd. 
Austrjac. kredyt. n.oh. ¡55 —’ i łac. Poznańsk. prow
110 płac. Szln.-k. stew. bank. (4°|0) 127 żulano. Certyf. hio.
Hubnera
(4\%)

(4' ,°|o) — żąd. Hausem (47,O'O' 
- żąd. Meining. (41 ,°|0) — pła .

95’ płac, ifenkrl

iSB» .«lifflmsfc

Dnia 29 bm o godzinie 11 zakoń- 
I czyta żywot doczesny po długich 
cier; ieniach, opatrzona św. Sakra- 

| mentami śp. Awatwiilna ¡b Sle- 
zttnoweBiłelt Sagranowglka. 
o czem donoszą strapione i w smu­
tku pogrążone [4155],

Syn 1 córka.
Poznań, dnia 29 lipca 1871.

Podgorsa ul. 7
I jest na II piętrze p ękny pokój ol 1 paź 

dziern ka do wynrjęcia. (4139)

5 tal. nagrody odbierze ten, kto 
doniesie, gdzie zostaje Władysław 
Gajewski, były kasjer w Woźni­
kach a teraz gorzelany w Kongre- 
sówce

RS, Aleksandrowicz
(4124) w Grodzisku.

I funileHzhanCe na I piętrze, składa 
ijące się z sali i dużego poktju, używania 
‘ogrodu, na żądanie stajni dla koni, położoi e 
w bard/o roniautycznóin i zdrowszóm miej­
scu, bo naprzeciw ogrodu p. Cegielskiego 
przy Podgórnój ulicy No 6, jest de wynaję­

Koresp. i brnhh. wład. obu ię/.ykami 
kraji.wemi szuka pomieszczeni i w kantorze 
przez komisyon. Szes-eU, bzercki ulica 
No 1. ____________________ (.4130)

Siandydut iii. g łów przyjąć miejsce
cia od 1 października. Bliższśj wiad. udzieli guwernera. I liż. wiad. udzieli ks 

-- - — - Guzincr w Grodzisku (Graetz). (4134)budowniiz pan Ertel, 
na pierwsf.ém piętrze.

św. Marcin No 4 
(.4149)

¡Jeżeli gdziekolwiek zachodzi potrzeba bu- 
00' tony lub re. aracyi organów, niżój podpi^ny 
vua Meca sumiennie pma Ijcnnrego Ż - 
)SPt »«»Me«» z Warszawy, teraz zamie- 
gto i a'e8° w Wrześni, jako mistrza niepo-

(politjch zdolności. Pan Żebrowski może 
T6' i ć z najsłynniejszymi organmistrzami w zawo 
ivy* ()'. i'rgany kościoła w; zesińskiego, przez 
5ie- wia Żebrowskiego w tych dniach w ko

•zonę, dotykalnym są dowodem wielkiej je- 
„ _ zdolności j4120)
tłą- Zr«sztą c ny nader umiarkowane. Po­
ní® lyższe wyrazy są tylko winnym hołdem dla 
iptii fthéj a wytrwałńj pracy i zamiłowania za-

swego, zalet, któ.emi pan Żebrowski 
aszczytnie się odznacza.

n'- Września, dnia 2G lipca 1871.

#fialcclii9
adwokat i notaryusz.

ISank hipoteczny
w Melilintc« daje Jna n iejskie i wiej­
skie posiadłości pożyczki wypowiedziałne i 
niewypowiedzialne z «morłyzacyo, wa­
lutę w gotówce al pari. bliższych szczegó­
łów udziela upoważniony przez jeneraluą 
sjenturę (4138)
J o. ian R eicłistein,

Poznań, Hotel de France.

(vitc

Towarż. Pożyczkowe 
w Poznaniu.
Dywidendę, za rok od 1 

wio do 30 
czerwca WSłS ustanowio­
ną, na 8 '/3 pet. od kapitału 
składkowego na czas roczny 
sprowadzonego i to w myśl 
§ 34 a i b. Ustaw wypł. podsk. 
p. A. IMłlzner w dni po­
wszednie z rana od ge- 
«Sziny 9 do 18, i od
3 do S ¡po ipoiudoiu.

(.4152 |

Pojcdyńczf* «tarę dzieła jako tćż 
całe biblioteki kupuje zawsze po naj­
wyższych t enach

J. Lissner,
Wilheltnowski plac No. 5. 

[4040.] Poznań.

Aukcya pozostałości.
W ńrodę dnia 8 i w czwiirłeL 

dnia 3 aierpnia rano od 9 godzin/ 
sprzedawać będę publicznie najwięcej dają­
cemu w lokulu aukcyjnym i rzy 
Magazynowej ulicy No 1 bardzo dobre 8U> 
fełile dam«kiie 1 bieliznę jako, tćż 
rozmaite przedmioty do etrojujako 
to: około 50 sztuk rozmaitych jedwabnych, 
wełniących itp sukien, piaszi zy, manty' 
bedriu. 50 sztuk jedwabnych itp. kaftani­
ków, bluz, około 150 pięknych haf owanych 
biały h i Worowych morowych, ] iko*yd 
itp. spódnic, kilka set kaftaników run y h 
czepki, m-jtki, koszule, chustki do nosa, 
szale i chustki w e’kie jako też wczwar- 
tek dnia 3 «sierpnia w poluJnlr 
o 13 godzinie dobrze zacnowany pi- 
żanakoay (garnitur futrzany koi 
nierz, mufla i mankiety, jako też sre­
brne ówleezuiki, branzoletbl, 
brosze, pierścionki itd. (4147)

Dom. Lubczyna pod Podzamczem 
wydzierżawia przy stósownćj " 
kaucyi od 1 października ogród 
warzywny I Inspehta skła­
dające się z 20 ok en.

Ogrodnicy obeznani w wszelkich 
gałęziach swego zawodu odbiorą bliż­
sze warunki po zasłaniu świadectw 
do zarządu.________ ________(4125)

Mam zam;ar moją w Sierakowie położoną 
80 mórg wynoszącą nieruchomość z budyu 
<ami i inwentarzem na dłuższy czas wy- 
«iz'erżawić. (4119)

Wzywam tedy osoby, które zamiar mają 
powyższy grunt dzierżawić, aby się do mnie 
zgłosili

Sieraków, dnia 26 lipca 1871.
H. Bresins&i.

Pańskie z całym komfor 
tem urządzone

pierwsze piętro składające rię z ali, 5 po 
rojów, kucbui, z kijpl«’l‘«ml itd. jest wia: 
z użyciem ogrocu j.,ki tóż st-jnią i remizą 
id du'a 1 pi ź Iziermka lub 1 listopada do 
wynajęcia Bliższe szczegóły Piaskowa ul, 
2 w kantorze. (4110,

Fumplarz, biegły w swym fachu, ora’ 
zakładami wodciągó-’, powróciwszy 

wojny fiatuu-ikiéj poszukuje pomieszcze­
nia u majstra studniarskiego. Bliższej wia­
domości! udzieli dominium Dobrojowo pod 
Wronkani, na listy frankowane.___ (4086')

Ponieważ od 1 października rb. skład mój 
przenoś ę na ulicę Wodną, przeto sprzedaję 
zapasy me cygar, cygaret 1 tytunlów 
po znacznie zniżonych cenacn. (.4 451

I. Zapałuwski,
ulica. »Viocław8ka 35.

Premiowane mastalnice
oprócz tych mam szwajcarskie zwyczajne 
szląskiego i szwedzkiego wynalazku p d 
gwuran vą: wi Ikie i mało dwuułzne kon­
wie, szafliki gięta tądki do ml ka z drzewa 
Gór olbrzymich i świerkowego. (.4150) 
Leon Sokołowski, bednarz 

Plac Sapieżyński 7.

Kr. prus. losy loteryjne
télisiz (ciąjuicnie 8, 9 i 10 si ipnia) 

rozmyła za gotiwkę: 7, oryginalno 1 '7 tal , 
Odziało«o «. 4 t 1., 2 tal., 1 tal
C lii Uhli w Berlinie Neanderstr. 34.

(4047)_____ _______
inserat 

w pr/,y-

Osoba w średnim wieka,
ruduiąca się dawniej wychowanie n paoic 
,ek życzy sobie na stancyą panienki uczę 

szczające na pensją. Zapewnia się s mb n 
iv dozór i opieka, a kto sobie życzy, i pi- 
noc w naukach. BI ższą wiadomość po 
w/iaść można w domu pana profesora 
flotleię». (4118)

Rybaki, No. 23.

Nauczyciel¡U», Polka, egzaminowana 
biegła w muzyee, poszukuje nmieszi zenia 
Bliższa wiadomość w Ekspedjcyi Dziennika

(40SV)

Z powołaniem się na mój 
w No. 146/3 ustanawiam, — 
łożeniu się do objawionych mi życzeń 
— ostateczny termin do wykupta 
lub oprocentowania la sit« w w 

moim przed rokiem 
zastawionych na dzień t sierp­
ni u r. kf. (4090)

• J. Mondre,
Po>nań,(Chwaliszewo89) wlipcu 1871.

J/. Heymanna skład cy­
gar znajduje się odtąd przy Fryderykow- 
łfcAl ul. 30 naprzeciw bióra telegarticznego

(.3109)

'N

Okna z lanego 1 kutego żelaza, meble ogro­
dowe, jako tćż szafy do hdn najnow zćj konstrukcji poleca

8. J. Aiicrbach,'
FozuaO.

Rysunki są, bezpłatnie na usługi.________________ (41481

Tow. ubezpiecz, «d ognia
Londyn 1803.

nioci
Kapitał: « tal. 8,000,000. 
Kezerwy (1810) » 6,641,200.
Oochótl (18W) „ 3,319,000.

Donoszę niniejszćm uniżenie, że pp. A, Żurawskiemu i Te«- 
iilowi BJedkcmu w Poznaniu powierzono spocyalmi ajenturę na­
szego Towarzystwa na Poznań i okolicę.

Po nań, dnia 13 lipca 1871.
Ajentura jeneralna

Towarzystwa ubezpieczeń od ognia Imperial
£JI«HC| llill.

JbvZ powołaniem się na powyższe obwieszczenie polecamy potrzebującym 
bezpieczeństwa reprezentowane przez nas, od wielu lat doświadczone towa­
rzystwo, które tak pod względem osobistości w swym zarządzie jak i przez 
swe środki gwarancyjne podaje jak najdalej sięgającą opiekę

Prospekty i formularze rvniosków przez ajentów [4141],
A. Klirawskleg'«, Jezuicka ul. 8, 
Teofila Lledkteg-O, stary Rynek 44.

Poznań, dnia 13 lipca 1871.
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Wyprzedaż
wszystkich artykułów latowych po znacznie zniżonych cenach', mia­
nowicie hareżów i batystów.

F. W. Hlewes,
[4138.1 Btwntek ¡V». 67.

Fabryka tabaki 
Ł. KIMIWSIIM®,

ulica Wodna No. 2,
poleca najlepszą prawdziwą 3,mst©rd<im§k4 t&fealkÇ, 

Koronny Lessing funt po talarze,
Lessing Kto. O funt po 25 sgr.

i inne tanie holenderskie tabaki, funt od 5 do 20 sgr.
Również dobre, odleżałe samlurgshie, hawajskie i

bremenskie cygara en gros & en détail.
Odbiorcom na sprzedaż stosowny rabat. (4089)

!!!Uwaga!!!
Z powodu fałszowania mych papierosów uprzedzam Sza­

nowną Publiczność, że prawdziwe papierosy mojego 
wyrobu sprzedają się dotąd tylko u pp. w Poznaniu: L Kur­
natowskiego i Spółki, S. Zychlióskieio, L Kaniewskiego. A. Punto- 
wicza, W. Dakowskiego I. Żapałowskiego, A. Szymańskiego; w Sro- 
dzte: W. J R dziejewskiego, L. Stanowskie£o; w SSostyssin:
T. Langnera; w H. oby linie: A. Langnera, w Ohornikaeli:

. Hugona Marquarda, w SSogoŹnie: Jonas Alexandra, wGrass- 
JBfslau: Błażejewicza, w Polftiodzi sitach: Gromowskiego 
w (Dasftcharach: Hegnera. w <Sąsawie: F. Kowalik-, 
w Pszczewie: Kargie, w SSiihu: W. Soupina, w £iołań- 
czy: P. Stana, w IPSeszewiv: W. Waliszewskiego, w 3*eipSi- 
Biie: Kwelli i w Toruniu: A. Mazurowicza. [4132].

Właściciel fabryki J, l[©I!©p&CfeL 
Firma: Weller w Dreźnie

Po oSsnażcssin przez >ząd peruwiański eeu gnana podali mi 
wyłączni importerowie na Niemcy itd. panowie OhScndorff* Comp 
w Hamburgu możność sprzedawania

rozczynionego guana peruwiańsk.
gwaraneya: 8—9% azotu zabezpieczonego przeciw ulotnieniu się, 

10—11% rozpuszczalnego kwasd fosforowego
w najdrobniejszej zaraz użyć się dającśj formie sproszkowanej

po 4 tal. 25 sgr. z Hamburga ) za centner brutto,
po 5 tal. 7 sgr. ze składu w Poznaniu) wraz z miechem

przy odbiorze stu centnarów i niżśj. Odstawiam takowe do każdśj stacyi 
kole owój a do podania stopy frachtu jestem chętnie gotów.

Rozczynione guano tóm bardziśj pościć można agronomom, ponieważ 
obecnie najtańszym jest, łatwo rozpuszczalnym azotowym materyałem nawo­
zowym. Przy cenie zwykłćj 5 sgr. za funt rozpuszczalnego kwasu fosforo­
wego kosztuje w nim azot tylko 10’Ą sgr. na funt, podczas kędy w nawo 
zowych materyałach amoniakalnych dochodzi do ceny 14 sgr. i wyżćj; po 
twierdza to każda doświadczalna stacya agronomiczno-chemiczna.

O łaskawe wcześnie zlecenia upraszam. [4140].

Friedlándcra
interes machinowy i komisyjny, 

loko-
nrobile i młockarnie R. Hornsbyego
St SOUS, «.«Iz.ineKngąee się jnj. .isjwięl.szy.ai w.ulo.en.,

trwnłAŚCią. ,«miotem «asysty»«, zSiłtśi-iui «1« sprzedaży targowej 
zupełnie stósowsséire», 'iloktndném wedle upodobaniu •orit»w»- 
wieus ’ włelUą oszezędnbócją paliwo. [3930]

Żniwiarki, Bonia wkrnsżacze feoniezynF» które 
przy każdćm powietrzu bez uszkodzenia wykruszają i na godzinę do 'szeí'la dajją
on, lot u, machiny pare we każdego rodzaju, młyny, machiny 
do passy, manę^e i młockarnie, siewniMi, reifeie- 
lacze mierzwy, siewnili sieroho siejące, wagi do 
bydła i aiostswe,________________

KAPSUŁKI RAQUII.
S’otwl^rdzané pnec AU»?.deBS»Bą medyczasą paeyzką, która 

przez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymał, sto najzupełniejszych kuracyii 
na stu osobach chorych. Akademia zatem orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad 
wszelbłe _|Erep«rt»eye z B4»p»5.u, ponieważ nie utrudzają żołądka, nie spra­
wiają nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod taż samą objętością większą jak inne 
ilość MOCAMI1. Każdy flakonik zawinięty j< st w r .pórt potwierdzający, wydany 
przez Akademią medyczną. -- W Paryżu na pfzCdmieściu fit. Denis, No. 78 i w głów" 
nych aptekach za granicą, gdzie móżba dostać także 'IKTW.ATO86JIB ALOES 
FEYRES. W Poznaniu w aptece Dra Jankiewicza.

7WWWÍ
Radość z powodu powraca­
jącego zdrowia dzieli każde 

serce ludzkie.
Do liweranta nadwornego pana Jana Haifa w Berlinie.

Berlin, 13 maja 1871. Po wypiciu kilku butelek pań 
skiego wyskoku słodowego, był mój, — poprzednio ciężki, 
biały i żółto obłożony, —* język prawie czysty, a podczas 
kiedy dawniśj żadnego nie miałem apetytu, zjawił się 
lev«« porzątloy głóei. a zresztą mam się lepiéj niż 
kiedykolwiek przedtém. Tb rezultat tymcża owy. 'W. Tac- 
ge, urzędnik. — Pańska czekolada słądowa shutfeowału 
dohi'ze. Jest ona łatwą do strrtwSenSa i posf- 
Stsjącij. bard««, mianowicie po przebytych ciężkich cho­
robach. Dr. 09. 8c5soIISn&‘<t prakt lekarz w Scheifling.

IÍ Ponieważ pańskie słodowe karmelki fcaszel tak wy
bornie leczą, przeto'proszę o prz< syłkę. Owd. »i. BSeC- 
iiMg w Neuwied. (4127)

13 S.chweidnitzer Siadt^iahen, .Wrocław,
>Ù ou yLo. ;: |-:T lO/imi •hv: »* w,.

p leca najwyborniejsze machiry z gwarancją i najlepszemi poleceniami:

»I
11

Cztery pokoje I kuchnia
W. Garbaryjscia. Garbary No 49.

są do wyna- 
(.4151)

J. Jewasinski,
fabrykant pojazdów,

WSdkŁi.e Garbary No. .15.0.
Koczyk przechodzony na patentowych , - 

siach jest tanio do sprzedania; przyćm po­
lecam nowe pojazdy, reparacye Wykonuję 
taranuie po cenach umiarkowanych" 4131)

Elegancki pńłbryty
ÍÍ005

jest do sprzedania, 
i skowa ulica 2 kantorze.

(4111)

Z powodu przeprowadzenia się zu­
pełna wyprzedaż kosKuntón po, zna­
czcie zniżonych cenach. [4142.]
d. StomowsSia,

_____ Wilhelmowska ulica 9.
Świece woskowe do ¿0-

icioldw fetąłe i zOte poleca
1« Zapalęiwló«,

ulica Wrocław sl'h 35. (4146) 
Duthowieńs! w,t polecam

S. Calvary.
SUPERFOSFAT

z węgla z kości resp. popiołu z kości z król pruskiej chemicznej 
fabryki w Schoenebeck poleca jak najtaniej z tlitejS»C»©

shład” S. 1. Brueger,
(3695) Poznań, Fryderykowska ul. 32a.

Fabryka parowa mąki z kości 
i superfosfatu

W»feeg© Bilcfe
w tJeraymdi p. Poasis&olem

poleca swe pod kootrolą agrosiomicziio-cljeinicssiej 
Stacyi doświadczalnej W Koszanowie stojące preparata 
nawozowe pod gwarancją zawiartosci: drobną jak 
proszek parowaną i ro®csysiioną mąkę k ko­
ści, snperfosfaty 1. i O-, jabo też mięszaniny ich z siar­
czanem amoniaku i innemi azotowemi substan­
cjami. Dalej guaiirt peruwiańskie, potaże i wszyst­
kie inne sztuczne pognoje. Cenniki są na usługi.

¿¿iS

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera jest 
do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 

JBł*. ¡¡ferii!}!!, Wroniecka ul. No. 1.
Izydor plac Sapieźyóski No. 2.

Bjeiiyrber, Wielkie Garbary No. 16.
zaś na prowiacyi
¡Międzychód, .1 1. Börner. 
Bydgoszcz, Rud. Regenberg. 
Czarnków, H. R. Alaskę.
Czempiń, Gustaw Grün. 
Czerniejewo, Alarkus Wittkowski. 
Kcynia, S. Hirschberg.
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn. 
Wschowa, Aug. Cleemann.
Gntezao, Sam. Pulvermacher. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff. 
Gołańcza, Al. Wolff.
Grodzisk, C. R Mützei.
Gnrzno, Jakób Alunter.
Jaraozewo, AL Littmann.
Jarocin, S. Krotowski.
Inowrooław, Aptekarz Gust. "Gnoth. 
Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Schoepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A Lewy.
Kurnik, J. F. E. Krause.
Łobżenioa, C A. Lubenau. 
Bilędzyrzecz, A. F. Gross i Sp. 
Nanło, Fr. Lebinsky.

(4135) ,
Sosina, N. GKlckmańh.
Nowy Tomyśl, Erne.it Tepper. 
Ostrów, Herm. Gufache.
Pleszew, J. Joachim.
Leszno, J. K. v. Putiatycki, 
Osieczna, C. Vobacb.
Pon.ee, J. S. Rothert.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samocln, K E. Gartzke.
Szamotuły, Jul. Peyser.
Śmigieł, C. E. Nitsche. 
i iła, A Herz.
Trzcianka, Z Engel.
Rogowo, J. Jo;ef 
Szubin, II. F. Eckel.
Skwierzyna, E. H. Gohna księgarnia 
Stęszewo, A. Kahl.
Trzemeszno, G. Olaw3ky.
Kargowa, C Rehfeld.
Wolsztyn, E. Jaśkiewicza nast. 
Wągrowiec. J. E. Ziemer.
Września, Wolff' Sieburth

■■
w
iiib

11906.}

SzonóWnemu’
birety, obojczyki, pywski,.
podług najnowszego, faęonti rzymskiego, pp: 
cenach umiarkowanych. [4Ó99J"

W. Etark,
Stary Rynek No. 81, obok pałacu hr. Dzia- 

łyóskich.

Pierwsi przesyłką 
prawdziwych świe<5 
wiedeńskich odebrał i ,K

T. Luziński.
Ber f ■ pedrdiew®, 
Ss&I© podrólowe, 
Kołdry do spania, 
kołdry watowane, 
■Phswze- on (leszczu

dla d&M [3593]
Pksms-gimowe,
Besfcez©ęhFfesy. 

Poznań, I$ynefe ©S.\i..*..I ...
(tłśwnió: Ahtca Schmidt.)

iiog w Neuwied.
Skład główny w Poznaniu u ti r dci ff*£eśs-

ner, Rynek 91 i &'retiZcl i Wrocław­
ska ul., skład uboczny u Ą. &Ody<&r8%%eyo 
w Nakle, u X w Bydgosz­
czy, u yf. SSoff ba-ieem, w Nowymtomyśln, 
o ff. w Śremie, u wdowy
Sitsmz w Książą, u w Swa­
rzędzu, u ekspedyenta poczty w Bo: ku
u ^&irc-tg.w Witfooifcsliieifo

“■■«VAWJ
w Czerniejewie.B B H B B bI

"Dla gńe&ajrży
flis/ szamo-

' Í .......polecam w jht r j >

towe na tło pieców. ' (4 25)

ii r ® i ’
Ctr^ymcwszy w dwóch latach znąęzną 

ilość podziękowań, publicz tych za
vii»scsącti ótegfttioi ^i trlO ini- 
ttiiStic-it, ośmi lani się t; kową Sżaucwnej 
ubliczności polecić. m ’tigfattn»wnttiem 1H #$?*’• ! (3997)

Dostać mężna w Poznatriu w aptece Dr.
WassfeSewSea! . ;

Z poważatiiem
:Mż0f Trauezy^śli,

*•, ■ aptekarz w Kra0*<wie.

F. Rudzkiego,
1.4143 ] Wielkie Garbary.

Białe paraisîowe świece
paczkę co 4'/2 sgr. i b ałe szczecińskie ffi„ 
dłe 8 funtów za jedn-go talara poleca

SlislelL
(4129) Sapieźy ski plac 2.
Orlik, ńoe lafjes śfedzie

pele ca ' (413Q)
_________Iaydor Basch.
V < • co do jakości i ni.
JNîezrownaneim w^wie najtaúszt

mi są podane niżej 
gatunki cygar, które wszystkim palącrm po. 
lećić możemy. Nader piękne Blitar Jav» 
t'astanon po tal. 14, wysoko piękne Ha. 
vanna Dcmięgo Flor Aroma , po tal. 18, 
soko piękne, Blitar Havanna KronernRemj 
lia po ï0 tal., (wyborne), wysoko piękne 
Havanna Flor G-fkann?s Carbayal po tal. 2t 
wisoko piękny Havanna la Gloria, po tal’ 
32 za tysiąc. Prócz tego mamy i prawdzii 
wie importowane hawańskie cygara po tal" 
40 — po ta). 48, — po tal. €Ó i tal. 80 ?¡¡ 
lOOBíztuk. Dobry gaúbék aromat, robota 
elegancki a miauowi-.ie•’iderzająro tania 
te.a naszych fabrykatów zadaw Iniają tak 
że bywają przekładane nad tyle .'drogié 
import, hawańskie. Wszystkie marki u 
dobrze'odleżałe i do nabicia w gatunku i ¡¡, 
kim -średnim i mocnym. Dalej polecany 
naszę tureckie eygarety własnej fabryki i. tal 4, - tal. 6, - tal. 8, - fal. 10 % ¿1 
12, za 10C0 sztuk Cyg.r i cygaret pr-e^ 
syłamyż próby po 250 sztuk z gatunku fran. 
ko, prosimy jednak nieznanych nam odbior. 
(ów, ,ab.y należytość dołączali do obstalnn. 
ku lub zezwolili na zaliczkę pocztową.

Fnedrich & Goma,

_(3809): Lipsk, Köiiigsp'atz Ecke. "Ł

Dr. Stoughíon’a
Elixir de Sellerie

à la Voll!«
wider lifcie? 

sínlotej#.
NaJpéwnséjS'íy środek przeciw ita- 

Efefe, potoaeyi.
P’rs.fßXess» we drftżsaiący 

t:é'est¡íie tf’g'ó el kśirń zlo>onego z 
na.jbsf.ttubjszéj kon entracyi selerów 
w połączeniu z, iunęrni współdziałają, 
cem węgetabiliami, ¡na cały organizm, 
mianów.ició na ngutnet ti-soe^o- itpff i ss'tçifuvy wywołał u wielu 

.tfśięcWośób' obu pici’ wpłfw ńajżba- 

.■sćsi-ęnńrejszy, - Miísd^iet'iesn si- 
in i stelttin wracają
przy uztçiu tego eliksiru nawet u 
nutJ'starsSyc/e o#o6,. czego 
dowodem niezliczone uznania. Cfeaa 
butelki wraz r przepisem użycia, ob- 
jaśniejącym i® ins&ystîit» Ml- 

jal. 1, 1, butelki 15 sgr. Do 
nabycia , na ^»ląśfc i g*rits}/ 
u importera ffS. Bj SSaefcw.ie»in 
Wro ław, Büttserstrasse 7>. Skład 
jęueralny dla obwodów rejencyjnych 
¡u znańsklego i bydgoskiego u panów 
BBrtiei jVBieifoe w Baosmi- 
rtits. Składy u pp.
■Afiítlss. zS. CTcAewipsn. «/. 
TV., &eiKig^ferín í BB. Binn- 
slertt (.3056)

We

te.

w

te.

F. T.
Od jutra dnia 30 b. m. znajduje się nasz

zuowu
•N0iż50g

Donosząc o tóm uprzejmie Szanownćj Publiczności, prosimy o dalsze zaszczycanie nas dotych 
czasową życzliwością, zapewniając, że jak dotąd tak i nadal usługa rzetelna będzie naszą zasadą. 

(4153) Z poważaniem

Bracia Andersch.
Główne Stowarzyszenie agronomiczne w obwodzie rejenćyjnym pozuafiskim urządzi w połączę- ] 

mu z Sto wary szeńiem centralnóm dla obwodu noteckiego w misji« roliu: j.
w mieście 1

dla

gospodarstwa polnego i leśnego, rzemiosł i
polQeasOïîQ, X

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
E!*mss»«*i ż.-maty lecz be<d ietny, zao­

patrzę y w chlubne - świadectwa i obecnie 
w obowiązkach, poszukuj1 miej ca od ] paź­
dziernika' rb Blii-ze szczegóły II. Uf. 50 
poste rest. Pleszew.___________ 4133)

8.’rir.ę«lsntk go»p«td«rcay, 
młody, żonaty bez familii, poszukuje 
od 1 października posady. Bliższe 
wiadomości poste restante Kłe- 
fcko; IL. Ł. (4101)

Pupilarnie zabezpieczone Ssi- 
Ęioteks feażdei wysoko­
ści na dobrach rycerskich loko­
waną kupuję każdego czasu po naj- 
nii erni ej szych cenach. (1730)

Jó'cf Radziejowski
w Poznaniu, ul. Wrocławska 18.

rzepy ściernisk.
A. Wles^iiag-

14OW]. ' w Lesznie.
Wykonywanie

siewów mi

za Mytem od machiny
za mórg.

W każdćm gospodarstwie kosztują: 
pierwsze 50 morgów 10 sgr. za mórg, 
dalsze 50 morgów 71/, „ ,,
wszystkie morgi rad 100 5 „ ,,

Na żądanie przesyłają się bliższe pro-
• spelita. itp.

♦ Fenscky,
j [4064J Berlin, Louisenufet Ńo. 26 I.

S4>i> fi; ™í?TTr¡ 51 i ■ Jł fe' "

mięilz)narodowyin largiem bydła rozpłosL i machin .. . 3i ? ™. w P„}¿
o 1 rodzinie snrzcdanvcb zost,

wyścigami.
A-

Lubo wystawa przeznaczoną jest głównie dla bodowników i producentów prowincyi poznańskiej, : 
to jednak i hodownicy i producenci sąsiednich prowincyi nie mają być odpychani i równe im nadane 
do ¡premii itd. prąwa jak pochodzącym z prowincyi poznańskićj. Dla handlarzy przeznaczony jest ■ 
targ na bydło rozpłodowe i machiny, na którym nie ma premii. Co dp wyścigów ogłoszone zostaną ' 
niezadługo potrzebne szczegóły. Wszystkie zgłoszenia i zapytania przesyłać należy do podpisanego do 
Dohnbrówki nad koleją marchijsko-poznańską. (4136) J

Prezes komitetu wystawy.
v»n Tcinpeihoir. ,r «'

Dnia 31 i»i. w południc 
o 1 godzinie sprzedanych zostanie 
w IPosnainu W ujeżdżalni hu­
sarskiej okuło i 5 ogierów, jako 
tóż dwie klacze perszeronowe i 
i ogierek z poznańskiej stadniny.

Do dnia 2.8 b. m. można konie 
te obejrzeć w stadninie sierakow­
skiej, od 30 m. b. w Poznaniu.

Sieraków, 8 lipca 1871.
podp, Kotxe, (3895) 

Nadkoniuszy krajowy.
W piątek rano 

dnia 4 p. m. przy­
będę znowu do hote-| 
lu Keilera z wielkim® 

transportem krów i cieląt x łęgu notec­
kiego. (4144)

W. ItannłBii, handlarz bydła.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzhacha w Poznania.

Erne.it
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